
Adres Redakcji i A dm in i-1 L e n a  egzem pl 
stracji: L w ó w ,  u  I c s  < j e  _

Chorąłczyzny I. 31. 1 0 "
Tel. Redakcji 2-30, 1-78, 15.1 v»e L w o w ie  i na 
Tel. Administracji 78. —  —  I prow in cji.

Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

Dz ś 18 stronic

p o r m n
IL U S T R O W A N Y  Ó ZjEN N lR  IN FO R M A C Y JN Y  W S C H O D N IC H  K R ESO W  -

Nr. 8662. Lwów, czwartak 25 października 1928. kok XIX.

Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółki < Reduktor naczdng: JERZY KONARSKI*

Strajk g e n e r a ln y  w  G d y n i .
Sensacja w profceslę- rzer.zowsk’ m N U Ż Y . - Litwini zamordowali 
wybitnego działacza polskiego, niesłychane zajście w Kamień' 
ce Strum. - Ciekawa rozprawa o przemytnictwo w Kofemyfi.

W ykw intne pckoję do ś n i :d ;ń  i restcu ację poieco K - j  K iior I Stachow icz „Z a k o p a n e " L w f w * A k a d e m ic ki 2 4 .

K O NFER ENC JA  MARSZ. P IŁS U D S K IE ­
GO  W . M  S. W O JSK

(Telefonem- od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 23. października, (st) Dziś 

Marrz. Piłsudski przybył do min. spraw  
wojsk, i udał się do gabinetu wlcemin. 
Konarzewskiego, z którym odbył dłuższą 
konferencję. W  konferencji wzięli udział 
szef sztabu gen. gen Piskor, drugi wice- 
min. gen. TaDrycy, gen. Zarzycki.

 o— -
AMBAS. SK R zYN SK I W  W A R S ZA W IE . 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 23. października. (A. R.) 
Przybył do W arszaw y  ambasador Rzpltej 
Polskiej przy W atyaanie W ład . Skrzyń­
ski i przyjęty został przez min Zale­
skiego.

—-— O— -
ZAGRANICA POZNA POLSKIE 

FILMY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. października, (st.) 
Z  inicjatywy państwowego instytutu 
eksportowego odoyła się wczoraj kon-. 
ferencja, poświęcona organizacji pol­
skiego eksportu lilmowego. Przedsta­
wiciele polskiego przemysłu filmowe­
go poparł" inicjatywę państwowego 
instytutu eksportowego. Postanowiono 
utworzyć specjalna komisję, która roz 
patrzy wnioski, zmierzające do roz­
szerzenia ryukn zbytu polskiej pro­
dukcji filmowej.

SZK O LE N IE  IN Ż Y N IE R Ó W  SAN ITAR ­
NYCH.

(.Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawu, 23. października. (A. B.) 
Min. spraw wewn. Skladkowski zwróci! 
się do min. oświaty z prośbą, ażeby na 

Politechnice warszawskiej urządzono spe 

"palną sekcję, Ittóraby umożliwiła wy­
szkolenie inżynierów sanitarnych. Senat 
Politechniki postanowi! powołań do ży. 
•da sekcję inżynierji sanitarnej przy wy­
dziale inżynierji lądowej.

PROPAGANDA POCZTOWA WYRO­
BÓW POLSKICK

(Telefonem od naszego kł respondenta.)

Warszawa, 23 października, (st ) 
Min. poczt i tel. Miedziński wydal 
zarządzenie, aby ' począwszy od 27. 
bm. maśzłny do automatycznego 
stemplowania listów drukowały ha­
sła: „Kupuj* wyroby polskie'. Automa- 
ty?‘ te zainstalowano w urzędach pocz 
towych w Warszawie, Lwowie i Po­
znaniu.

-o------

N IE W IN N IE  PO SAD ZO NY.
(Do artykułu na str. 9-tej.)

Cały rząd weź m e  ydz^ał
W  ODSŁONIĘCIU POM NIKA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO W  KORCU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 23 paźdz. (A . B.) W  
związku z uroczystość!? odsłonię­
cia pomnika Marsz. Piłsndsk'ego w 
dniu 28 października w  miejsco­
wości Korzec na pogranjczu polsko- 
sowjeckim delegacja tego miasla 
przyjęła została przez Premjera 
I3arlla i wszystkich ministrów, klq- 
izy zostali zaproszeni na ui iczy- 
stość. P. Premjer Bartel, jak i po­

szczególni ministrowie przyrzekli 
swój udział w  uroczystości. Dele­
gacja pozalem zaprosiła Marsz. 
Sejmu Daszyńskiego, Marsz. Sena­
tu Szymańskiego, gen. Konarzew­
skiego, Sosnkowskiego, Rydza - 
śmigłego, Minkiewicza, Romera, 
Bukackiego, pułk. Prystora, pułk. 
Becka i in.

POŚWIĘCENIE ŚANATCRJUM OFI­
CERSKIEGO W  ZAKOPANEM.

(Telefonem  ra fijn aszep j korespondenta).

Warszawa, 23. -października. (A. B.) 
We wtorek wyjechała do Zakopanego 
celem wzięcia udziału w uroczystości 
poświęcenia sanatorium dra Dłnski.igc 
w Zakopanem,, a kupionego przez «Min. 
spraw wojsk., obecnie nazwanego „Sa- 
uatorjnm im. Marszałka Piłsndbikie-jo". 
liczna delegacja Min. spraw wojsk.: 

•\viecmin. KonarzewskiJ gen. Zarzycki, 
zastępca szefa sztabu gen. Kwaśniew 
ski, gen. Maciejewski, prezes Banku 
Cr osp. Kraj. gen. Górecki.

  -o '

Maksi?hv s ło n e c zn ik o w e
(46—487* proteiny gwar.)

M a k u c h y  lniane
z dostawą natychmiastową w partjach 
eałowagonowyeh lub drobnych z magazynu

M ą c r k a  mi sna
krajowa i zagraniczna

O trę b y p s ze n n e  i ży tn ie
Kupujemy po najkorzystniejszych 

cenach

Wykłaki b j  Lezant 
la d tu s z  Wasung i 4  ka

Ufi#, ul. rh^rnłęjyjna ję,
tel. 8-88.
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J  m  finansoisyGli m m
DEPUTACJA FUN K CJO N AFJUSZY  P A Ń S T W O W Y C H  U PREM IER A BAR TLA?  —  SPR AW A UPO SA ­
ŻE N IA  I STABILIZACJI. —  REGU LACJA PŁAC  W IN N A  JUŻ CH YBA  ZAJAĆ JEDNO Z P IE R W ­
SZYCH MIEJSC N A  W A R S ZT A C IE  PRACY RZĄDU. —  TRZEBA PAM IĘTAĆ O TYCH, KTÓRZY  

OBSŁUGUJĄ W  POCIE CZOŁA M A SZY N Ę  P A Ń S T W O W A -
Lwów, 24. października.

Podaliśmy wczoraj przebieg audien­
cji przedstawicieli niższych : funkcjo­
nariuszy państwowych i pocztowych 
u p. preipjera Bartla. Chodziło prze- 
dewszystkiem o sprawę poprawy upo­
sażenia i stabilizacji. Nie wszystkim 
może wiadomo, że sprawy te toczą się 
od szeregu lat. Każda jednak audjen- 
cja czy interwencja kończy się mniej 
więcej tem samem, co i ostatnia: ro­
zumiem doskonale, współczuję, intere­
suję się żywo niedolą panów, ale —  w 
granicach finansowych możliwości itd.

Granice te chwała Bogu z roku na 
rok rozszerzają się. Budżet państwo­
wy rośnie stale Horyzont „możliwości" 
obejmuje coraz to nowe pozycje. Mi- 
Ijony złotych płyną na potrzeby pań­
stwa. Inwestuje się, ulepsza, rozbudo­
wuje. redy nie tam, gdzie chodzi o po­
prawi* bytu parjasdw w służbie pań­
stwa, „możliwości finansowe" nie 
zmieniają się. Raczej —  są coraz 
skromniejsze.

Nie przeczymy, że stanowisko p. 
Premjera jest pełne powagi i słuszno­
ści. Autor znakomitych wykresów, ilu­
strujących rozwój gospodarczy pań­
stwa, napewne zdaje sobie sprawę ze 
stanu nudżetu. I gdy oświadczy człon­
kom delegacji, owszem, ale podwyżka 
zachwiałaby równowagę budżetu, —  
wie z góry, że delegaci odpowiedzą: 
przecież my nis chcemy, aby z naszej 
winy miało państwo zbankrutować. 
Przy takiem postawieniu sprawy nie­
ma wogóie a^-kusji.

Wiemy, zc pieniędzy na uregulo­
wanie płac mak, ale brak dlatego, po­
nieważ poprzednio rozdzielono wszyst­
kie wolne samy pomiędzy inne po­
trzeby. Sprawa regulacji płac jest je­
dynie kwestją kolejności. Dziś zajmuje 
miejsce ostatnie. I jak długo to miej­
sce będzie zajmować, tak długo o po­
prawie bytu funkcjonariuszy pań­
stwowych niema mowy. I choćby dwu­
krotnie wzrosły dochody, wsiąkną one 
jak w gąbkę tt inne pożycie rozcho­
dów. A delegacjom, błagającym o ra­
tunek, pozostanie znów tylko nadzieja.

Ile pamiętamy rządów, tyle ich 
miało zamiar przystąpić do poprawie­
nia io su  tych, którzy służą państwu. 
Ale zawsze tak na końcu wypadło, że 
na wszystko inne musiały "ie znaleźć 
pieniądze, tylko tn jnż zabrakło. Bo 
to —  powtarzamy —  była ostatnia 
rubryka. Tymczasem, jeśli nie jest 
pierwszą, jest jedną z pierwssych.

O tych, którzy onegdaj przedsta­
wili swe żale p. Premjerowi, słyszy się 
dość rzadko. Nie maja własnej prasy, 
ani środków na opłacenie propagandy. 
Nędzę swą znoszą w milczeniu. A jed 
nak są tem, czem podoficerowie w 
wojsku: fundamentem służby.

Nie dano im tej rozkoszy, jaką da­
je praca twórcza, jaką jest inicjatywa. 
Pozostawiono im znój szarzyzny. Oni 
ciągną kierat protokołów i registratur 
—  codziennie i przez życie całe bez 
odmiany. Oni obsługują telefony, sor­
tują pocztę, rozwuźą. Oni są tą pod­
ziemną falangą robotników, którzy 
pracują po to, by na powierzchni życie 1 
biło pełnym, wspaniałym rytmem Mi­
mo wszystkich prezesów i referenda­
rzy gdyby zabrakło owych „niższych1 , 
maszyna stanęłaby.

Dlatego —  ma rację • p. P/emjer, 
gdy broni budżetu. Ale nie mniejszą 
rację mają oni, gdy domagają !;ię mi­
nimalnego bytn. Gdy wskazują na ka­
tastrofalne niebezpieszeństwo, grożące 
ich etyce, ich obowiązkowości skut­
kiem nauperyzacji. Bo wierność w 
służbie słabnie tam, gdzie do głosu 
przychodzi głód.

Obiecano im, że rząd przedłoży 
Sejmowi szereg projektów budżeto­
wych, w których znajdzie się miejsce 
i dla ich żądań. lo  mało. Rząd na po­

przedniej sesji budżetowej taki pro­
jekt przedłożył i nie uzyskał aproba­
ty. I znów na długi rok odwlokła się 
sprawa. Kto zagwarantuje, ze obetnie 
nie powtórzy się ta sama historja?

Jedna jest tylko droga, prowadzą­
ca do celu: przesunięcie zprawv regu­
lacji płac na naozelne miejsce budże­
tu. Regulacja nie z problematycznych 
„resztek" i oszczędności, ale z głów­
nych dochodów państwowych. To wi­
nien dla swych urzędników 1 niższych 
funkcjonariuszy uczynić rząd.

Cała Łódź pracuje
oprócz „Manufaktury Widzewskiej

TEN JEDEN W Y JĄ T E K  M O Ż E  BYĆ PR ZYC ZYN A  NOW EGO
STRAJKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23 paźdz. (A . B.) Z 
Lodzą donoszą, że z dniem dzisiej­
szym podjęła została praca we 
wszystkich fabrykach łódzkich po­
za fabryką „Widzewskiej manu­
faktury". Mianowicie robo lnicy lej 
fabryk: porzucili pracę w liczbie 3

tysięcy, ponieważ zarząd pragnął 
podykLować nowe warunki. Spra­
wą tego zatarga zajął się inspektor 
pracy w Łodzi i obawiać się nale­
ży, że ten zatarg może być przyczy 
ną dalszych konfliktów. Zadecy­
duje o lem dzień jutrzejszy,

P i f f l M e  n i p  w  jr z e a rs :t
włókienniczym

PŁACE R0B0TNIK6W ŁÓDZI1CR PODNIESIONO O b% .
Warszawa, 23. października. (Tel. 

G. P.) Wczoraj podpisano umowę w 
przemyśle włókniczym na następują­
cych warunkach: 1) wszystkie płace 
taryfowe robotników zostają podwyż­
szone 0 5% od 22. hm.; 2) umowa o- 
bowiązywać będzie do 1. lutego 1929; 
3) przy pracy na więcej niż 2 kros­
nach przeciętny zaroneK akordowy 
tkacza powinien być wyższy od prze­

ciętnego zarobku akordowego przy 
pracy na 2 krosnach: a) bez pilnowa­
nia osnowy przy pracy na 4 krosnach 
o 35%, b) przy zastosowaniu pilno- 
waczy o 25 %, 4) za postoje wypłaca 
się robotnikom odszkodowanie według 
norm dniówkowych, za czas czekania 
ponad 1 godzinę z rzędu lub 2 godzi­
ny łącznie w tygodniu.

Stralk gsnerrlny w G iynl
wzniecili ag;tatcrzy niemieccy.

STRAJKUJĄ ROBOTNICY PO R T O W I, TR ANSPO RTO W I I M ARY­
NARZE.

Gdynia, 23 paźdz. (Tel. G P .) Dziś ogłoszono tn o godz. 6 -lej rano 
strajk generalny robotników porłowych, transportowych i maryna­
rzy w  Gdyni. Jeszcze w  dniu wczorajszym część załogi „żeglugi Pol­
skiej" podjęła stiajk. Istnieje podejrzenie, że ma się tu do czynienia 
z wrogą akcją agilalorów niemieckich, wydelegowanych przez koła 
zainteresowane strajkiem w  Hamburgu, Lubece i Bremie celem prze­
prowadzenia strajku również i w  Polsce.

Ćwiczenia w lotach nocnych
ROZPOCZNĄ ESKADRY L O T N IC Z E  W  CAŁEJ POLSCE.

W arszawa, 23 paźdz. (s l) Z kół 
wojskowych donoszą, że odbyw a­
jące się obecnie w ieczorem  loty 
wojskow e nad W arszawą m ają na 
celu szkolenie pilotów i obserwa­
torów dla stałych przelotów noc­
nych. P iloc i obecnie rozpoczęli 
ćwiczenia nocne na maszynach bo­
jowych, przeznaczonych do ostrze­
liwania i rzucania bomb. Piloci 
utrzym ują się w  powietrzu po k il­
ka godzin w Tworze no-nei. W w -

Ee koresbonrlunls’ .

raj rozpoczęli ćwiczenia sygnali­
zacyjne przy pcmocy różnokoloro­
wych rakiet. W  najbliższym czasie 
otrzymają wszystkie pułki lotnicze 
rozkaz rozpoczęcia próbnych lotów 
nocnych na obszarze całego pań­
stwa.

JOB iran.iisiil]
t m

w r  retom

k a z a ;  pow inien zo s ta  
c zło n kiem  L  0 .  P .  P

KTO OTRZYMA „POLONIA RESTI- 
TUTA"?

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 23. października, (st.) 
Wszystkie Ministerstwa i podwładne 
im urzędy otrzymały polecenia od 
Premjera Bartla, aby przy ustalaniu 
kandydatur osób w związku z odzna ■ 
czeniem z okazji 10-lecia niepodległości 
polskiej. uwzględniano w  szerokiej mie 
rze kandydatury jecbiwdeik (z poza u- 
rzędów), które pracą swoją przyczyni­
ły srę do zdobycia i utrwalenia nie­
podległości polskiej. Polecenie to pozo­
staje w związku z najbliższem posie­
dzeniem Kapituły „Polonia Restituta".

W tvm samym dniu ogłoszona zo­
stanie pozatem lista osób dodatkowo od 
znaczonych krzyżem „Yirtuti Miiitari" 
za czyny dokonane na polu bitwy w 
czasie kampanii wojennej r. 1920.

482 KRZYŻU W  „YIRTUTI 
MILITARI".

(Telefonem od nasz. go korespondenta.)'

Warszawa. 23 października, (st.) 
W  związku z obchodem 10-ciolecia 
odrodzenia państwa polskiego w  dniu 
11. listopada mcj«t być rozdane przez 
kapitułę orderu „Yirtuti miiitari* no­
we odznaczenia. Order ten zostanie 
nadany w liczbie 8" krzyżów Y. kla­
sy i 400 czwartej klasy

— —o------
UST A W A  U P O S A Ż E N IO W A  W  M IN  

S P R A W IE D L IW O Ś C I.  
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 23. października. (A. B .j 
W  min. sprawiedliwości odbyła się kon­
ferencja w  sprawie ustawy uposażenlo. 
wej. Konferencji przewodniczyli wyżsi 
urzędnicy min. sprawiedliwości jra z  wi- 
cernin. Car. Min. sprawiedliwości zamie­
rza wygotować własny projekt w  tej 
sprawie, by z chwilą kiedy ona stanie 
się aktualna, wszystko było gotowe

 O------
D Z IE Ń  OSZCZĘDNOŚCI W  SZKOLa CH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 23. października. (A. B .j 
Dnia 31. października odbędzie się w  
szkołach średnich i powszechnych w  ca­
łym kraju  jako w  dniu oszczędności pro­
paganda oszczędnościowa. Propaganda  

ta odbywa się na polecenie min. oświaty 
i ma być prowadzona przez odczyty i wy  
kłady.

O ZNIŻKI KOLEJOWE NA FERJE 
ZADUSZKOWE.

(Telefonem md naszego korespondenta). 
W  a -czawa, 23. października (A. B i 

W związku z zarządzonem przez Min. 
oświaty rozszerzeniem ferji szkolnych 
z powodu Zaduszek i dnia Wszystkich 
Świętych do czterech dni, Zarząd głów­
ny Stowarzyszeń Dyrektorów polskich 
szkół średnich państwowych zwrócił 
się do Min. oświaty z prośbą o zezwo­
lenie na wydawanie uczn.om zaświad­
czeń na nlgi kolejowe na owe cztery 
dni. Obecne zarządzenie miałoby hyć
wyjątkówem.

AMER. PO ŻYCZK A  D L A  .1UMUNJI. 
Bukareszt, 23. października- (TeL G. 

P.) Pożyczka amer. dla Rumuuji będzie 
wypłacona po wyborach na prezydenta 
Stanów Zj.
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'A a w e  r o k o w a n i a  z  L i t w ą
rozpoczną się w Królewcu 2 Bstopaaa.

DELEGACJI POLSKIEJ P R Z F W  ODNICZY  MIN. ZALESK I
\

<Telefonem od naszeeo korespondenta)
Warszawa, 23 paźdz. (A . B.) Dnia 

2 listopada udaje się ao Królewca 
delegacja polska do rokowań z L i-  
twą. Na czele delegacji stoi p. min. 
spraw zagrań. Zaleski. W  skład 
delegacji wchodzą: naczelnik Ho- 
łówko, dyrektor Szumlakowski, 
naczelnik Tarnowski, pozatem do 
delegacji wchodzą eksperci ko le jo ­
w i, celni, ruchu granicznego, tele­
fonicznego i telegraficznego.

Delegacja polska nie przedstawi 
w  Kiólewcu żadnych nowych pro­
jektów, ale żądać będzie od dele­
gacji k tew sk itj zdeklarowania sta­
nowiska swego wobec projektów  
przedłożonych na poprzednich kon 
ferencjach przez stronę polską. P o ­
wodzenie konferencji k rólew iec­
k ie j uzależnione jest zatem całko­
wicie od stanowiska Litwinów.

L IT E W S K I O B SK U R A N TYZM  
Kowno, 23 paźdz. (T e l. G. P .) 

Rektorat uniwersytetu kow ieńskie­

FINALIZACJA ROKOWAŃ Z KON­
CERNEM HARRIMANA.

Warszawa, 23. października. (Tel. 
G. P.) W czwartek, o godz, 5-Tęj,‘ popoł. 
odbędzie się posiedzenie Komit. Rady 
Min. Jak się dowiadujemy, na pw rcj 
lżeniu tem poruszona będzie m. i. spra 

wa pertraktacyj z koncernem Harrima- 
na, które prawdopodobnie w najbliż­
szym czasie zostaną sfinallizoiwane.

------ii-----
P R A W O  P O B Y T U  A R T Y S T Ó W  W tD O .

W IS K O W Y C H  W  PO LSCE .

W arszaw a, 23. padźziernika. (st) D y ­
rektor departamentu w min. spraw  wewn. 
W eisbrot pizyjął dziś delegację Polskie­
go Związku scen widowiskowych (Polza  

wid) z pp. Fronczakiem i Grabowskim  
na czele. Delegaci złożyli podanie w  spra 
wie uchylenia zakazu w jazdu i pcnytu 

w Polsce artystom-cudzoziemcom. Roz 
strząsając w  podaniu motywy, które 

skłoniły rząd do wydania odnośnego za­
kazu Polski Związek wysuwa szereg po­
stulatów w  sprawie pobytu artystów cu- 
dzoz:?mców w Polsce. Zgodnie z niemi 
pobyt artysty-cudzoziemcy w  kraju w i­
nien być określony przeciętnie na trzy 

miesiące z prawem  przedłużenia tego o- 
kresu najwyżej do czterech miesięcy.

 0'------
DWOJE DZIECI SPŁONĘŁO 

narobiwszy szkody na 809 tysięcy zł.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23. października, (st.) 
We wsi Wielkie Racławice (pow. Za­
wiercie) pozostawione bez opieki dzie­
ci w domu Jana Kłoczyły podpaliły 
słomę na strychu. Pożar przerzucił 
się na sąsiednie zabudowania. Spło­
nęło 32 zabudowań z inwentaizem
i zbiorami. Straty wynoszą około 
300 tys. zł. Dzieci, które pożar wznie­
ciły, spaliły się żywcem.

 o-----
SPRZEDAŻ B IL E T Ó W  NA PR ZE ­

LO T  NAD ATLAN TYK IE M .
Nowy Jork, 23 paźdz. (T e l. G. 

P .) F irm a Cook podjęła się sprze­
daży biletów pasażerskich na prze­
lot „Hr. Zeppelina" przez Atlan­
tyk z powrotem do Niemiec. D o­
tychczas zam ówiono 12 hUetów, z 
których każdy kosztuje 3 tys. do­
larów.

go stosuje represje narodowościo­
we. Z pośród podań złożonych na 
uniwersytecie odrzucono około 150

rzekomo z powodu niedostatecznego 
w iaaania język iem  litewskim  przez 
studentów nowowslępujących.

L I M  ż n j r i M !  mm o e is iesa
POWIESILI GO NA OFNIE, OGŁUSZYWSZY SiLNElru CIOSAMI.

Warszawa, 23. pjaździernika. (Tel. 
G. P.) „Kurjer Warsz.“  donosi z Ko­
wna, że zamordowano tam znanego 
działacza polskiego Wład. Henryka 
Podlewskiego, zamieszkałego w ma­
jątku Polanka w pobliżu Kalwarj*. 
Nad ranem 20. bm. służba znalazła 
go powieszonego na oknie w sypialni. 
Lekarz stwierdził, że Podlewski został 
najpierw ogłuszony silnym ciosem w 
głowę, a następnie dopiero powieszo­

ny. Są poszlaki, że morderstwa tego 
dokonali zamieszkali w jego majątka 
2 Litwini, przybyli ostatnio z Kowna 
rzekomo dla pomiaru ziemi. Podlew­
ski subwencjonował własneml fundu­
szami szkołę polską w Kalwarii i brał 
w obronę polskich włościan. Był kil­
kakrotnie wzywany do Kowna, gdzie 
usiłowano odeń wymusić zeznania, 
mające kompromitować pp śnie wła­
dze pograniczne.

może osiągnąć każdy, kto zadupi l O S  1 ’ S Z 6 |  k l d S y  
w  naj viększym i najszczęśliwszym Kawiorze w  kraju

„NADZIEJA**, Lwów Syksf .ska 3 ,

eta i mmi 7 5 0 .0 0 0  Zł.
Ponadto 87.5C0 wygranych na ogó'ną sumę 2 6  rtl ijon  Z ł.

Co drugi los musi wyjraćs
Dotychczas wypłaciliśm y naszym klijentom następujące głó­

wne wygrane:
l i . 150 000 na los Nr. 26082

99 1 0 0 0 0 0 » 99 99 79628
99 75 000 99 99 99 78461
99 60 000 99 99 99 3931
99 5 0 0 0 0 99 99 99 65628
99 50 000 99 99 99 66202
99 50 000 99 99 99 104611
r> 40 000 99 99 99 57480
99 30 000 99 99 9 9 34766

oraz k lkaclzięsiąt tysięcy wygranych poniżej 30 000 Zło­
tych na ogólną sumę

kilkunastu mil jonów Złotych
Ciągu en',s 1 -  J  klasy Ju ż 15 i 16 lis tp a d a  b. r.

Ceny losów : 1/4 losu zł. 10, l/ł. losu zł. 20 1/1 los zł. 40
N a  zam ówienia w ysi lam y o iy g  nalne losy wraz z blauk etem P K. O 
na bezpla ną nrzęsy‘kę r,a’e ż < ości. — Pole my zam w  ać natychnrast’ 
a bow iem  w  ub Lotf j ch mogliśmy tylko b wczes le u m ów ien ia  wykon g

W tera miej a u wyciąć i wypełnione przesłać nam w  liście.

Karta zam ówień Po.
DO „N A ^Z IE J I Lw ów , Sykstuska 6.

Niniejszem  zam awiam : . . . .  losów  ćwiartek po zł. 10., I I . . .  połówek
po zł. 2 0 , ...............całych po zł 40. —  Należytość zł. . . . .  , niszczę blan-
kie.em  P. K. O. doliczonym  mi prz»z Firm ę dę oryginalnych losów  1-ej

klasy.
-mię i nazwisko

Dokładny adres . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . .

m

■ezseina law Jst tao ima la"
O CZESKO -  FRANCUSKIEJ KON CEPCJI

8KIEJ.
REPUBLIK I UK R AIŃ -

Warszkwa 23 paźdz. (Tel. G. P.) 
Poselstwo czechosłowackie K om uni­
kuje: W  „Beri. Tageblacie" powtó­
rzyła się dwukrotnie beznodstaw-

na wiadomość, jakoby Czechosło­
wacja w  porozumieniu z Francją 
zamierzała stworzyć samodzielną 
republikę ukraińską, z którą nastę­

pnie weszłaby w  federację państwo 
wą dla uzyskania terytorjum do 
kolonizacji. Tendencje ł ego tw ier­
dzenia sn jasne M a;ą one r a  cełu 
podburzyć przecżw Czechosłowacji 
Polskę, Rosję i Niemcy. In form a­
cje te są śmiesznym i fantastycz­
nym wym ysłem

 o----
P. P R E ZY D E N T  M OŚCICKI N O C O W A Ł  

NA  W A W E L U .
• Kraków, 23. października. (Tri. G. P.) 

Dziś rano w  przejeździe prze- Kraków  
w  powrotnej drodze z Chorzowa Prezy­
dent Mościcki udał się na W aw el, gdzie’ 
przenocował w  swoich apartamentach. 
W  d. 24. bm. rano uda się Prezydent 

Rzpltej do Zakopanego, tego samego 
dnia powróci z Zakopanego przez Kra­
ków do W arszawy.

  o-----■
TFEEJ OBYWATELE POLSCY 
PRZED SADEM W  LIPSKU.

Berlin, 23 października. (Tel. G. P.) 
W  początkach przyszłego tygodnia 
rozpoczyna się przed trybunałem Rze 
szy w Lipsku rozprawa przeciwko 
trzem obywatelom państwa polskiego, 
oskaiżonym o rzekome szpiegostwo. 
Są to: b. urzędnik policji Robert lńa- 
inka, b. urzędnik celny Jan Lossa, 
oraz kupiec Jan Kiermaszek. Proku­
ratoria oskarża ich oraz st. wachmi­
strza straży celnej Edwarda Gemse 
że uprawiali na niemieckiej części 
Górnego Ślaska szpiegostwo wojskowe 
na rzecz Polski.

BIAŁO R USCY S TU D E N C I-K O M U N IgC I 
W Y G W IZ D A L I POSŁA.

W ilno, 23. października. (Tel G. P.j 
W  gimnazjum białoruskiem zaszedł wy­
padek demonstracji. Foseł białoruski 
Jan Stankiewicz miał tam wygłosić od­
czyt. Część uczniów, z przekonania ko­
munistów, urządziła kocią muzykę i u- 
niemoziiwiłe odczyt.

W YR ZU C A JĄ  2 T Y S IĄ C E  
UR ZĘD NIK Ó W .

Wilno, 23 paźdz. (T e l. G. P.) 
„D ziennik W ileńsk i" podaje z M ‘ń- 
ska, iż białoruska kom isja rządowa 
stw ierdziła, iż na 6.490 urzędników 
sowjeclricń, pracujących w  M iń- 
szczyźnie, 11 prc. włada język iem  
białoruskim, 42 uczęszcza na kur­
sy języka białoruskiego, zaś resz­
ta niema wogóle pojęcia o języku 
białoruskim. W  zw iązku z tem 2 
tysiące urzędników ma być zw o l­
nionych z posad.

„CZEKAM Y, A KRÓL , SIĘ  N IE  

R U SZA !...“
Bialogrćd. 23. października. (Tet. G. 

P.) W  niedziel1* odbył się w  Sisek w  

Kroacji kongres koalicji chłopsko-demo- 
kratycznej z udziałem około 40.000 osób 

Przewodniczący Choi watów Maczek o- 
świadczył, że opozycja nie wróci Jo 
Skupezyny. Ci, którzy dzierżą władzę w  

Blalogrodzie nadaremnie pokładali swe 
nadzieje w  bagnetach, albowiem nagnety 

te są w  ręku żołnierzy naszych synów  
i braci. Po zbrodni w Skupczynie nie ma 

konstytucji, jest tylko naród i król. Cze­
kamy, a król się nie ■•■tsz?“. Słowa ie 
wywołały ogromne wrażenie i interwen­
cję przedstawicieli władz.

 O-----
D E LEG ACJA  JUGOSŁ. N IE  P R ZY B Ę ­

D Z IE  DO  PRAGI.
W iedeń, 23. października. (Teł. G. P.) 

Jugosłowiańska delegacja parlamentarna, 
która miała wyjechać do Pragi na dzie­
sięciolecie niepodległości republiki cze- 
chosłowckiej nie przybędzie, ponieważ 

z Pragi m iała nadejść wiadomość, że 
przyjazd delegacji jugost. ze względu na 

konflikt między Zagrzebiem a Pialogro. 
dem nic hyłby pożądauy.



zajście «
Rozwcieczonp nożowiec przebił rywala w kościele

podczas nabożeństwa.
KREW ZBROCZYŁA POSADZKĘ KOŚCIELNĄ. —  SZALONY POPŁOCH WŚRÓD POBOŻNYCH. —  SPROFANO­

WANY KŚCIÓŁ ZOSTAŁ ZAMKNIĘTY.

{Tptefbnem od naszepo koresoondental.
Kamionka Strnm., w październiku.
UlSegła niedziela w Kamionce 

Strumiłowej była widownią zajść; klóre 
,'W biły się głośnem echem wśród ludno­
ści całej okałiisy i pociągnął za sobą 
doniosłe następstwa. Niesłychane zaj­
ścia, od wielu lat już nie notowane w 
kronikafch Kościoła katolickiego, klóre 
będą. musiały pociągnąć za sobą inter­
wencję władz kościelnych, są dziś 
przedmiotem ogólnego oburzenia lud­
ności chrześcijańskiej? której najświęt­
sze uczucia zostały pogwałcone przez 
jednostki, pozbawione uczuć religij- 

1 ijj|c h •
Oto w niedzielę około godziny 12, 

gdy w kościele parałjalnym na su­
mie zebrana była w poważnej liczbie 
ludność katolicka, na rynku powstała 
bójka między parobkiem M. Fielictaem 
i towarzyszami a niejakim Michałem 
Berbeką (pochodzącym z przysiółka 
Berbeki obok Kamionki Strumiłowej). 
Napastnicy pobili Berbekę tak, iż 
padł on na ziemię. Po chwili jednak 
podniósł się i z wydobytym nożem 
począł ścigać uciekających napastni­
ków.

Pielich napierany przez Berbekę, uj. 
rzaw szj otwarte drzwi kościoła wpadł 
do wnętrza, starając się ukryć między 

ławkami. Ani kościół, ani odbywające się 

nabożeństwo nie powstrzymało rozwście 
czoi ego Berbeki, który podążył za Pieli- 
chem i  dopadłszy go pchnął go kilka­
krotnie w plecy, zanim ktokolwiek z o- 
becnych zdoła! się zorjentować. Podłogę 

kościelną zbroczyła krew, w kościele po-

CHOROBA JAKO P O W Ó D  O D W O Ł A ­
N IA  PO D A TK O W E G O .

W arszaw a, 23. października. (Tel. G. 
P.) Zgodnie z okólnikiem min. skarbu 

nwzględniana jest przez urzędy skarbo­
w e przy odwołaniach od wymiaru po­
datku dochodowego długotrwała choroba 
płatnika. Powołujący się na osłabioną 

zdolność płatniczą winni przedstawić u- 
rzędom skarbowym świadectwa lekar­
skie, poświadczone przez władze admi­
nistracyjne I. instancji.

120 TYŚ. DOLARÓW NŁ WYMIANĘ 
MŁODZIEŻY.

Nowy, Jork, 23. października. (Tel 
G. P.) Polski Związek Narodowy zde­
ponował w fundacji Kościuszkowskiej 
30 tyiięcy dolarów w obligacjach pol­
skiej pożyczki 8-procentowej na cele 
wymiany między Polską i Ameryką 
kształcącej się młodzieży. Ogółem ze­
brano na ten cel przeszło 120 tysięcy 
dolarów.

wstała panika, ludzie pospiesznie opu­
ścili świątynię.

Tuż po strasznej zbrodni miejscowy 

proboszcz zamknął natychmiast kościół. 
Dopiero wyższe władze kościelne zade­

cydują kiedy podwoje świątyni —  po po­
wtórnej konsekracji —  zostaną otwarte 

dla wiernych.
Sprawcę zbrodni policja natychmiast 

aresztowała.

W

Nowa frakcja PPS. rehabilituje
ministra Moraczeafskiego,

NIE BIORĄC JEDNAK ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA JEGO UDZIAŁ
W  RZĄDZIE.

Warszawa, 23. października. (Td. 
G. P.) Wczoraj w lokalu O. K R. od­
było się zebranie delegatów fabrycz­
nych, opowiadających się za grupą 
PPS —  dawna frakcja rewolucyjna. 
Po załatwieniu szeregu spraw organi­
zacyjnych związanych z kongresem 
w Katowicach i wyborze prezydjum

komisji organizacyjnej, przyjęto jedno 
myślnie rezolucję, która stwierdza, że 
p. Jędrzej Moraczewski zostaje przy­
wrócony w prawach członka paftji 
i przyjęty do O. K. R. Równocześnie 
stwierdzono, że frakcja nie bierze od­
powiedzialności za udział p. Mora 
czewskieao w rządzie.

n o s i n a  n u
DWIii LOKOMOTYWY ROaMTE, 9 nuLE JARZY RANNYCH.

Warszawa, 23. p a źd z ie rn ik a  (T e l.  

G. P . )  W  n o cy  na stac ji B rz o za , s t a ł ®  

c ią g  to w a ro w y  nr. 493, id ą c y  ze  S k ior- 

n icw ic  do T oru n ia . W  tytn czas ie , z 
T o ru R ia  R y r u f t y ł  do | V a r # a w y  p oc iaa  

to w a ro w y  nr. <178. W :skUtek ź le  ń as ja :

\Vionej zwrotnicy pociąg nr. 478 naje­
chał ria pociąg ze Skierniewic. 4 wa- 
tjiny filegły wykolejeniu. Oba paro­
wozy zostały rrzbite. Z pośród służby 
kolejowej 9 osół zostało rannych, w 
tern 3 odniosło-ciężkie rany.'

Pusef niemiecki w Warszawie
Rauscher ustępuje.

JF.GO MIEJSCE MA ZAJĄĆ I OSI ł  NIEM IECKI
DR KESTER.

W  JUGOSŁAW JI

Moskwa, w październiku.
Wedle informacji prasjr sowjec- 

kiej, na stanowisko ambasadora nie 
niemieckiego w  Sowjetach zostanie 
w  najbliższym czasie zamianowany 
obecny poseł niemiecki w  W arsza­
wie Rauscher, gdvż poseł niemiecki 
w  Angorze p. Nadolny, którego kan 
dydatura uchodziła dotychczas ja ­

ko pewna, —  ostatecznie odmówił 
swej zigody na objęcie stanowiska 
ambasadora^ moskiewskiego. Nato­
miast do W arszaw y ma być —  we­
dle tych informaeyj —  przeniesiony 
obecny poseł niemiecki w Belgrad 
dzie, dr. Kester, co do którego rząd 
polski m ia ł  już udzielić agrement.

Szajka bandycka w okolicy K o w h
poddała się policji po zawziętem ostrze­

liwaniu.
DYWERSANCI-MOHDEiRCY PRZYPIĘLI TRUPOWI KARTKĘ Z „W Y­

ROK IBM".
(Telefonem od naszego korespondenta.)’

m a t k a  d o b r z e  o k r e ś l i ł a  s y  

NALKA...
Londyn, 23. października. (Tel, G. P.) 

Pisma tutejsze podają sensacyjną kores. 
pondencję między tu alką b. cesarza W il­
helma a je j krewnymi angielskimi. W  
listach tych matka W ilhelma Hohen­
zollerna podkreśla, że „syn jej jest je ­
szcze bardzo zielony i popełnia ciągłe 

błędy polityczne11, że brak mu wszelkie­
go zrozumienia dla elementarnych zasad 
sprawiedliwości, nie żywy uczuć wdzięcz 
ności i miłości względem rodziców" etc.

Warszawa,- 23. października (st.) 
Miasto Kowel pozostaje od kilku dni 
pod wrażeniem strasznych morderstw 
dokonanych przez szajkę bandytów, 
którzy równocześnie okazali się człon 
kanni jednej z antypaństwowych or­
ganizacji.

Onegdaj wiec zoram koła wsi Bu­
czyn znaleziono martwe już zwłoki 
wójta gminy Siedliszcze, Sergiusza 
Gelnsa. Poza raną. od kuli w głowie, 
Gel.as był dosłownie pokłuty nożemi, 
Do ubrania, morderca® przypięli mu 
kartkę tej treści, że zabilr go z zem­
sty za walkę z organizacją bojową.

W dzień późnie] znaleziono zwło­

ki dwóch dalszych oiiar tajemniczej
bandy, Iwana. Szeremety ze wsi Dc- 
rewna i Michała Wrześkiewicza. 
Śledztwo ustaliło, że morderstw tych 
dokonała .dna szajka, w skład któ­
rej wchodzi ikoło 10 miejscowych 
chłopów. Wszyscy oni zostali aresz­
towani w cbwili, gdy znajdowali się 
na tajnej naradzie w chacie leśnika. 
Szajka stawiła policji opór i rozpo­
częła ostrzeliwanie, które trwało oko­
ło 10 godzin. Po wystrzelaniu naboi', 
bandyci wywiesili białą płachtę na 
znak. że się poddają. Policja wzięła 
wszystkich’ żywcem.

 o—

POGRZEB ŚP. KOTARBIŃSkrEGU.
Warszawa, 23- p a ź d z ie r n ik a ,  -fficil 

\G. P .)  Dziś W a rs z a w a ?  c h o w a ł a  śm icr-  
s z c z ą t k i  z n a k o m ite g o  a r t y s t y  śp. 

J ó z e f a  Kof.-rajrótSuOigo. Z e lw e r o w ic z ,  
Kreukio l  i S o l s k i  n ie ś l i  n a  p o du szce  o r ­
der „ P p !o n ia : UĆ8l|tti{a“ , k t ^ r y p .1z m a r ły  
byt  o d z n a c z o n y .  K o n d u k t  z a t r z y m a ł  s ir  
przed grdjtichein W a l lu  ego Teatr-u. p r z e ­
m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  Artur- Ś l i w iń s k i .

ZA  SZM U G IEL  T Y T O N IU  26 TYSIĘCY  
ZŁ. G R ZY W N Y .

Słarograd, 23. październ ika. (Tel. G 

P.) Przed  tu tejszym  sądem toczyła  się 
rozp raw a przefejjwko k a jd a n o m  marynat- 
k i hand low ej Nagórsk iem u i Buchnero­

w i, jak o  teif; n iejakiem u Smarsze\\"kieimi 

oskarżonym  o szm uglowanie tyton iu  siat 

kanti do W arszaw y. Buchnera i Smar- 
szewskiego skazano na karę 26.00(1 -z!. 
Nagórsk iego un iew inn iono 

, —O '
HAR CER Z PO LSK I U  K R Ó LA  B E LG II.

Bruksela, 23. października. (Tel. G. P.) 
Król przyjął na audjencji harcerza pol­
skiego JeMńskiego, który odbył podróż 

samochodem naokoło świata.

ANTYSEM IC K IE  DEM ONSTRACJE  

NA W ĘGRZr-OH .
Budapeszt, 23. października. (Teł. G- 

P.) W czoraj przyszło znów do demon­
stracji studentów. Ilekroć zbliża się pa­
trol policyjny, poczynają oni śpiewać 

węgierski hymn narodowy, którego po. 
licja musi wysłuchać salutując, poczem 
demonstranci przechodzą na inne m iej­
sce. Dziś w parlamencie przyszło do 
gwałtownych scenv  Postawiono szereg 
starych zarzutów ministrowi oświaty, 
który w ^Spowiedzi oświadczył, że nie­
ma nic prłeciw  temu, aby policja wkro­
czyła do "machu uniwersyteckiego, je ­
żeli zajdzie tego potrzeba. W  Debreczy- 
nie musiano z powodu demonstracji nn 

tyżydowskich zawiesić na jakiś czas w y­
kłady.

<— O------
KOMUNIŚCI WYKOLEJAJĄ POCIĄGI.

Ryga, 23. października. (Ted. G. PA
Według doniesień dzieników, tutejsi ko 
muniści otrzymał od łotewskie/j sekcji 
kominternu polecenie wy woływania ka­
tastrof kolejowych celem budzenia nie­
pokojów wśród ludności. Wydarzając- 
się w ostatnich czasach liczne wypadki 
wykolejenia się pociągów poczytywa­
ne są za rezultaty -wspomirarego po­
lecenia.

Kronika
telegraficzna.

Złożył mandat poselski. Poseł stron-;: 
nóclwa Narodowego okręgu toruńskre-.d 
go p.  Stefan Michalak, nadesłał do;
kancelarji sejmowej pismo z zawiado­

m ieniem , że składa mandat poselski.;
Złożyli wizyty Marszałkowi Se*, 

mu Daszyńskiemu rektorzy wyższych 
uczelni w Warszawie.

„Zdrada stanu". Czre.^wyczajka o 
Irzymała doniesienia, że w kilku 
cerkwiach wiejskich w guib. sy.mibir 
skiej i niżnonowogrodzkiej odprawiono 
nabożeństwa żałobne po zmarłej' ęgjh,- 
rzowej Marj Teod-orównie.

Burza na Kurzu Gzaraem. Wczojaj 
na . calem wybrzeżu Morza Czarnego 
szalała straszna burza. W cieśninie 
Kercz-u utonęło ogółem 16 09ób, oraz 
wiele łodzi rybackich.

Powódź w polndn. Francji. W po 
bliżu. Grenoble nastąpiła powódź z po­
wodu wylewu kilku rzek. Wal: ochron­
ny na rzece Iserze zerwały fale ńa prze 

jątrzeni 200 klnt. Ruch kolejowy został 
częściowo nrzerwany.
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Spranyłamana tia wolem. lir. ?!
przed lwowskim sądem karnym•

ŚLUSARZ, STO LAR Z I PARA PASERÓ W . —  D W A  ATA K I NA  M IE N IE  W O JE W O D Y . —  POSZKO­
D O W A N Y  PR ZY ŁĄ C ZA  SIĘ DO P O ST Ę P O W A N IA  KARNEGO. —  SKRADZIO NE PRECJOZA W A R ­
TOŚCI 100 TYS. ZŁOTYCH. —  O BFITA  L ITA N JA  GRZECHÓW . —  W A Z O N IK  NA  G ŁO W IE  W A L A -

L w ów , 24 października.
( — )  Przed Scnalem III. pod 

przewodnictwem  radcy Dworzaka 
rozpoczęła się w czoraj rozprawa 
przeciwko szajce zlodzieji i pase­
rów, która w  b. r. popełniła we 
Lw ow ie  szereg w łamań i kradzieży 
a m iedzy in. włam anie

do willi wojewody 
hr. Wojciecha Goluchowskiego, 
przy ul. Potockiego. T o  ostatnie 
w łam anie odbiło się wówczas gk>- 
śnem echom w  naszem mieście, a 
w ładze policyjne m ia ły  dość kłopo­
tu, zanim  zdołały wpaść na trop 
sprawców tej kradzieży.

Na ław ie oskarżonych zasiedli: 
K aro l Harasymowicz, pomocnik 
ślusarski w ielokrotnie już karany, 
2) Stanisław Majcher, czeladnik 

.-stolarski, 3) M ichał Goryń, murarz, 
jako bezpośredni sprawcy włamań, 
a nadto jako paserzy Joachim 
Sonner, handlarz starzyzny, Izrael 
Korman, szofer z N aro lagZygm u n l 
Kojtyk, właściciel piekarni we 
L w ow ie  i żona jego Chana Klein.

Z początkiem czerwca br. doko­
nano włamania do mieszkania w o­
jewody hr. Goluchowskiego w  len 
sposób, że złodz.eje przeskoczyw­
szy przez parkan okalający ogród, 
po wybiciu szyny w  oknie

dostali się do pokoju, 
gdzie '•'zbili kasę i skradli znajdu­
jące siędam precjoza wartości około 

100 tys. złotych. 
Sensacyjne to w łam anie postawiło 
na nogi caty aparat po licyjny, k .ó- 
Ty przeprowadził kilkadziesiąt re­
w izji u znanych złodziej! i pase­
rów', oraz dokonał szeregu areszto­
wań, ale bez rezultatu, gdyż ani 
jednego ze" skradzionych przed­
m iotów  nie znaleziono.

W  kilkanaście dni później , poraź 
wtóry okraaziono mieszkanie wojewo­
dy i skradziono mu palto nowe zimo­
we, zegarek „omega",- Srebrną żardi- 
merę, dwie podstawki srebrne do 
kloszów, maszynę do pisania, laskę 
ze srebrną główką i trochę gotówki 
Puszczono znowu w  ruch aparat po­
licyjny i tym razem po nitce do 
kłębka sprawców tej kradzieży ujęto. 
Mianowicie okazało się, że Som- 
mer część rzeczy skradzionych w 
czasie jego drugiego włamania u 
wojewody Gołuehowskiego nabył od 
Harasymowicza i Majchra. Obawia­
jąc się łup pozbyć we Lwowie, prze­
wiózł go do Narola i tam sprzedał 
Szoferowi Kormanowi (obrus na 12 
osób).

Akt oskarżenia zarzuca . Harasy­
mowiczowi i Majchrowi cały 

szereg kradzieży, ' 
popełnianych od marca do maja b. r., 
zwłaszcza kradzieże drobiu, m. i tu 
na szkodę Sióstr Służebniczek, Leo- 
kadji Rzeszut, Józefa Rataja, dalej 
kradzież na szkodę Adama Gryblew- 
skiego, kradzież taksametrn na. szko­
dę Jana Sztokały, a wreszcie usiłowa- 
ną kradzież w mieszkaniu Marcina 
Walabandry, —  któremu skradziono 
portfel z 50 zł. —  Do mieszkania Wa- 
tabandry dostali się. złodzieje \v nocy. 
Gdy poszkodowany zbudził się i usi­
łował ich ścigać, Majcher 

chwycił wazonik

SANDRY, 
i cisnąi nim w głowę Wałauandry, 
udaremniając w ten sposób pościg.
W czynie tym dopatrzyła się prokura­
tura zbrodni niebezpiecznych pogró­
żek. !

Zygmunt Kojtyk oskarżony jest o

podżeganie Harasymowicza i Majchra 
do zbrodni kradzieży. Miał on nama­
wiać ich do kradzieży teksametru na
szkodę Jana Sztokały. Żona jego, 
Chana Klein obwiniona jest o naby­
cie tegoż taksametru.

Oskarżeni rm ‘ rozprawie usiłowali 
wszyscy wyprzeć się swych czynów. 
F rzesłucbany w charakterze świadka 
wojewoda hr. Gołuchowsbi przyłą­
czył się do postępowania karnego.

Po przesłuchaniu świadków, zam­
knięto postępowanie dowodowe i na­
stąpiło przemówicjiici stron. Wyrok 
ogłoszony będzie dziś o godz. 12-tej 
w południe.

Oskarża prok. Korber, bronią 
Sommera i Kleinów adw. dr. Szymon 
Weiss, Kormana dr Batycki, reszta 
oskarżonych broni się samą.

e t a  ?ozpim o i^zemjKr w sołomiiii.
CZTERY SKRZYNIE Z ZAWARTOŚCIĄ ZADEKLAROWANĄ JAKO RSIĄŻYI, ZAWIERAŁY ZAGRANICZNE JE­
DWABIE. —  SKARB PAŃSTWA POFiÓSŁ FON AD 80 TYS. ZŁ. SZKODY.

P. R AUCHWER nER UWOLNIONY.

(O d  naszego koresponderita) 
istnieje

szmugłerskie konsorcjum 
międzypaństwowe, mające członków 
w Wiedniu i w Polsce i że konsorcjum 
to wskutek niezadowolenia członków 
wiedeńskim zostało przez nich 

uznane za rozwiązane.
Go do osk. Rauchwerigera stwierdzo­

ne zostało, że jakiś nieznany pa\ 
(prawdopodobnie Wiedeńczyk) sta- 
nji Sniatyn— Załucze zwrócił się do 
RauchwergjTa o Wystawienie listu 
przewozowego i nadanie mu czterech 
skrzyń książek na adres M. Margo- 
-tc.hes i dostarczenie mu wtórni Ka. Ów

Kołomyja, w październiku.
17. bm. odbyła się rozprawa o prze­

stępstwo z aut. 46 u. L. s. przed tut. Try­
bunałem sądu okr., budząc wielkie zam 
teresowanie wśród mieszkańców Poku­
cia. Oto tło i przabieg rozprawy:

Dnia 26. czerwca br nadane zo­
stały na stacji Śniatyn— Załucze.pod 
adresem M. Margoschesa spedytora we 
I.wowie 4 skrzy ne o wadze 45z kg. Za­
wartość skrzyń zadeklarowana została 
na liście przewozowej jako książki. Przy 
przeładowaniu skrzyń na stacji w Cho- 
dorowie 1 skrzynia została przypadko­
wo uszkodzona i wówczas okazało się. 
że we wszystkich ozte-ech skrzyniach 
znajdowały się tkaniny jedwabne, chu­
stki, szale, fulary, pochodzenia wiedeń­
skiego, od których skarb Państwa nić 
otrzymał cła w wysokości 

80.235 zł. 95 gr.
Przeprowadzone przez urząd celny 

wc Lwowie dochodzenia stwierdziły 
cały szereg nadużyć. Na polecanie tegc 
urzędu aresztowany został sf>edyl5L' 

Maks Ramchwerger, 
który owe skrzynie nadał na stąij" 
Śniańsn— Załucze pod adresem M 
Margoschesa. .

Kilku urzędników straży celnej w 
Śniatynie zawieszonych zcotało w urzr 
dowanin, dwaj spedytorzy Eisenstein J 
Vog«jl ze Sniatyna

zbJm w  do Ameryki, 
a przeciw Maks. Rauchwergerowi od­
była się 17. bm. rozprawa przed T ry­
bunałem sądu okr. w  Kołomyji.

Przesłuchany jako świadek referent 
Dyrekcjj ceł we Lwowie Jan Zając w y­
jaśnił

czrery sposoby, 
którym posługują się przemytnicy dla 
ukrócenia naileżytuści celnych.

P»”7v m-inra.wip wys/ło ra jaw, że

TAJEMNICZY WIEDEŃCZYK, —

| nieznajomy te ćzteiy skrzynie miał 
< zdeponowane na rampie kolejowej w 

Śniatynie, magazynier je odebrał, zwa­
żył i jako przesyłkę krajową nadał do 
Lwowa. Wedle zwyczaju, jaki panował 
w urzędzie w Śniatynie, przesyłKi kra­
jowe zgłaszał do urzędu celnego maga 
zynier, a nie spedytor. Rauchwerger za 
nadanie skrzyń i załatwienie wtórnika 
otrzymał od nieznanego pana 8 zł.

Wobec tego sąd okręgowy Rauch- 
wergera uwolnił od winy i kary. Pro 
wadził rozprawę wiceprezes ś. s. Saha- 
nek, oskarżał prokurator Ojak, bronił 
dr. M. Aszkenazy.

* [ in o  L E W  Dziś wielka światowa sensacja ! K in o  L E W  

B R R fc A K b  S l O E T Z K E ,  ELL N K,rRTI w d r a m a c i e  cyckowym

u  ■> 1/ D  w  =* | (Upiory nocy). Ponaato: Otwarcie Targów 
i J  "  WscnodnićL we Lwowie.

h i ł  p r a m  proces.
R ZEK O M A F A Ł S Z Y W A  PR ZYSIĘG A  F O R N A LA  PR ZYC ZYN Ą  PRZEG R AN EJ. -  
M ATK A ZM AR ŁEG O  W  W IĘ Z IE N IE  A R E SZTAN T A  Z DESPERACJI P O W IE S I­
ŁA  SIĘ N A  W ŁA S N E J  CH USTCE PP.ZED  BRAM Ą OBSZARU DW O R SK IEG O

W  SLOBÓDCE LEŚNEJ.

(Od naszego ko-°=nnnrlenta.''
Kołomyja, w  październiku.

Mieszkańców Słobódki leśnej", ad Ko­
łomyja, żywo poruszyła wieść o samobój­
stwie Janiny Zlembrowskiej, lat 52, któ­
ra jak  śledztwo wykazało, powiesiła się 
jod; nie dłniego. że przegrała niesłusznie 
proces.

Zicm browska przed śmiercią udała 
się do karczmy oddalonej od miejsca 

czynu 7 km., w  której wypiła dwie 
szklanki piwa, a nic mając czem zapłacić 

Zastawiła chustkę. Następnie poczęła ska­
rżyć się przed karczmarką na Dawida

Jakich kobiet nie lubią
nas panowie? 

Jakich mężczyzn nie lubią
nasze panie?

Opinje naiwyb'tniejszych przedstawicieli 
sfer artystycznych i towarzyskich naszego 
miasta — zamieści w dniach najbliższych 

..Gazeta Poranna

Hittnera, urzędnika I. C. K., przez któ­
rego dostał się je j syn do więzienia, 
gdzie nabaw ił się zapalenia płuc 

i umarł.

Gdy udała sio do Hittnera z żądaniem  

zwrotu kosztów pogrzebu, H. nietylko, że 
wyrzucił ją  za drzwi, lecz kazał ją j e ­
szcze fornalowi wybić. Zato zaskarżyła 

Hittnera do sądu, jednak proces prze­
grała jedynie dlatego, iż fornal mial rzr, 
kom >

fałszywie przysiąc.

Po tych wynurzeniach udała się de- 
speratka o 7 wieczorem przed giowuą  

bramę obszaru dwurskiegu I. C. K , roz­
darła chustkę na nół, poczem na klam ­
ce, oddalonej od ziemi o I m.

powiesiła się.^

Ogólne zdumienie wywołał fakt, iż de­
natka po śmierci miała oczy i usta zam­
knięte, jakgdyby nie chciała patrzeć na 
fałsz,"wość i złość ludzką.

  >0“ -----

Powróciłam z zagi ,nicy i s losuję 
OSOBIŚCIE 

najnowsza zabiegi kosmetyczne. 
„KOSMĘO“, Mikjłaj* 7. 8875
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dii ojcżn m  Oddziału konnego s.
p r z y  u l .  C e t n e T C /  s k i e j

udziela się nauki jazdy konnej dla Pań i Panów. —  Specjalne kursa dla przyszłych jednorocznych kawalerzystów. 
Przyjmuje się konie fta cale utrzymanie. —  Informacje w kancelarii Oddziału. —  Telefon 4 3 —90.

Portret nieboszczki u Klarem zwierciadle
PO ŚMIERCI WŁAŚCICIELKI W ILLI UJRZANO SYLWETKĘ ZMARŁEJ, NARYSOWANĄ

ZWrERCIADnE. —  CZY ZJAWISKO OKULTYSTYCZNE?
NA ZAMGLONEM

Paryż, w październiku,
(jp). W  Paryżu komentują obszer­

nie pewien niezwykły fakt, który po­
ruszył w wvgokim stopniu sfery spiry­
tystyczne, widzące w nim potwier­
dzenie swoich zasad, podczas gdy sfe­
ry oparte na racjonalnej wiedzy, chcą 
ten dziwny bądź co bądź fenomen wy- 
tłómaczyć drogą naturalną, bez sięga­
nia w dziedziny wiedzy okultysty­
cznej.

Przed niejakim czasem zmarła w 
Pasy, paryskiej dzielnicy will, 86-let- 
nia wdowa Celestyna Payot. Starusz­
ka w ostatnich latach życia straciła 
wszystkich swoich bliskich i została 

sama na świccie.
Te ciężkie ciosy uczyniły z niej mizan- 
tropkę. —  Unikała ludzkiego towarzy­
stwa i pizabywała arna w obszernem 
mieszkaniu, cierpiąc jedynie koło sie­
bie starą służącą, która wyniańczyła 
jeszcze jej dzieci. —  Pozatem nie 
przyjmowała nikogo i godzinami całe- 
mi przesiadywała przed lustrem, tłu­
macząc swojej towarzyszce, że patrząc 
na własne rysy, nie cznje się tak sa­
motna, bo zdaje jej się, 5e przebywa 
z kimś blizkim sobie.

Po śmierci staruszki kontrola pra­
wna jej spuścizny, odkryła leżące w 
kącie zwierciadło, zmatowiałe wskutek 
wytarcia się amalgamatu. Po dokład- 
niejszem oglądnięciu zwierciadła uj­
rzano, źe są na nim zarysowane wy­
raźne kontury syiwetki zmarłej Cele­
styny Payot. Twarz uwidoczniała tlę 
szczególniej tak, że nmża było do­
kładnie rozróżnić rysy zmarłej. Ten 
szczególniejszy portret nieboszczki zo­
stał odfotografowany i przesłany pa­
ryskiemu instytutowi metapsychiczne- 
mu, zwierciadło zaś spadkobiercy da­
rowali londyńskiemu Muzeum spiryty­
stycznemu, którego prezesem jest —  
ak wiadomo —  słynny powieściopi- 

sarz Conan Doyle.
W  tern wystąpieniu na zwierciadle 

rysów zmarłej osoby dopatrują się spi- 
rytyści wyraźny > znaku z za grobn, 
jakn potwierdzenia zasad wiedzy okul­
tystycznej. Natomiast uczeni, opierają­
cy się na wiedzy pozytywnej, zaprze­
czają, jakoby tu jakieś nadprzyrodzo­
ne siły miały wchodzić w grę. Zjawi­
sko to możnaby tłumaczyć —  ich zda­
niem —  w sposób zupełnie naturalny, 
a mianowicie, że zwierciadło, przed 
którem przesiadywała godzinami nie­
ruchomo staruszka, posiadało podobne 
własności jak płyta fotograficzne, co

się zdarza przy specjalnym składzie 
szkła, a mianowicie, gd/ do jego fa­
brykacji rżyto cłown i mangann. —
O podobnym wypadku piszą kroniki 
NI VIII. w., mianowicie, że na szybie 
okna pałacowego pozostały rysy wła­

ścicieli pałacu.
Oba te poględy ścierają się żywo w 

prasie francuskiej i angielskiej, a każ­
dy z przeciwników wytacza coraz to 
nowe argumenty dla podtrzymania 
swojej tezy.

mnrze nieznani na razie włamywacze 
dostali się do wnętrza sklepu i skradli 
150 skórek krymskich, 20 skórek z wy 
dry, 10 skóreK z wyary amerykań­
skiej, oraz z szuflady biurka 10C zł. 
Ogólna szkoda poniesiona przez firmę 
SchSnbldm i Weinberg wynosi 30 
tys .złotych.

Na miejscu włamania pojawili się 
rano funkcjonariusze policyjni, loko- 
nali zdjęć daktyloskopijnych i wdro­
żyli dochodzenia celem ujęcia spraw- 

' ców.
I

D O N IE S IE N IE
Mamy zaszczyt zakomunikować, że wielki transport

D YW A N Ó W  PERSKICH
ju ż  nadszedł i upraszamy Szanowną naszą klijentelę 
o łaski, we zaszczycenie nas swemi odwiedzinami, 

Z  wysokicm poważaniem
F IL IP  H A A S  i S YN O W IE

Lw ów , 3. M a ja  7.

C O  M U 7 Z I  N E M O -

~ K Ł  6  T N  I  A.
Nie lubię kłótni —  gay słyszę jej hałas 
Chciałbym się zmienić w  ślimaka lub mysz,
Albu się wślizgnąć w  podhalański szałas,
Gdzie wiszą gwiazdy nad otchłanią cisz.

Nie lubię 4 lótni —  napełnia mię trwogą 
I taki czuję wtedy w  sercu dreszcz,
Jaikbym na glistę stanął bosą nogą,
Albo czul szczypce, które wbija kleszcz.

Nie lubię kłótni —  gdy mi składa bilet,
To w  piasek głowę swą chowam jak struś.
K°żde złe słowo, tak iak ostry sztylet 
Przebija serce na wylot i wskroś.

Lecz Ibbię ciszę i uśmiech serdeczny,
Który przez oczy mówi mi „tyś mój!”
I jestem wtedy jak ranek słoneczny,
Gdy pod oknami śpiewa ptaków rój

z i i t f e ie  l w u ®  nu  elita mm
więc zrobili „skok" na skład futer.

PRZEZ DZIURĘ W  MURZE DO FUTRZANEGO RAJU. —  OGÓLNA SZKODA
WYNOSI 30 TYS. ZŁOTYCH.

‘Lwów, 24. października.
K - )  Już od szeregu tygodni nie no­

towano we Lwowie większego włama­
nia sklepowego, czy też kasowego. 
Włamywacze po dłuższym odpoczyn­
ku, rozpoczęli ubiegłej nocy prawdo­
podobnie swój sezon zimowy i na 
pierwszy skok wybrali skład fnter fir-

f
Prof. Itr. n. f. P r . fil.

ZY G M U N T  M OTYLEW SKI
dypl. inżynier (ebem. techn.), członek Pol. Tow. Politech., Obrońea Lw ow a
zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzony ,sw. Sakramentami, 

dnia 23. października 1928 r., przeżywszy lat 53.
Pogrzeb odbędzie się w " ‘ćzwarłek dnia 25 go października 1928 r., o g. 

3-ciej po południu z domu żałoby Now y &%viat 1. 8. na cmentarz Łycza­
kowski do grobowca rodzinnego, na który to obrzęd zaprasza Krewnych. 
Przyjaciół i Znajomych w  smutku pogrążona

Lwów , d. 23 października 1028. Żona z rodziną.

my Schcnblnm i Weinberg przy ul.cy
Jagiellońskiej 9. Wybiwszy dzinrę ■

SAMOCHÓD RUNĄŁ W  PRZEPAŚĆ.
Genna, 23. października. (Teł. G. P.) 

W ydarzy ła się tu katastrofa samochodc 

wa. Samochód spadł do przepaści głębo­
kiej ns 30 m. Dw ie osoby poniosły 
.śmierć, trzy odniosły ciężkie rany 

 O------
45 TRUPÓW W  PRADZE

Pralga, 23. paździemnja. (Tel. G. P.) 
Po 312 godzinach nieprzerwanej pracy 
nad usunięciem gruzów zawalonych 
nowow ybudowanyoh domów na Pradze 
czeskiej stwierdzono, że pod gruzami 
kamienic na Poriszu znalazło śmierć 
45 lntbjf, liczna rannych przekroczy­
ła 35

 o------

Zgon ofiary harców
pomocnika szoferskiego.

Lwów, 24 października.
(— )  Jak już wczoraj donieśliś­

my, w godzinach popołudniowych 
na ul. Leona Sapiehy 18-iefni 
pomocnik szoferski N. Makowski, 
który jechał wozem p. Andrzeja 
Ulahma, najecnał na Annę Dyrdę 
z Żyda tycz, która odniosła bardzo 
ciężkie kontuzje na głowie. Mimo 
przeprowadzonej operacji Dyrdo- 
wa w  ciągu nocy zmarła w  szpita­
lu powszechnym. Makowski został 
aresztowany.

—-<—o ——

Autobus spłonął
między Stanisławowem a Rolorod- 

czanami.

I Lwów, 24. października.

(— ) Ze Stanisławowa donoszą, że 
onegdaj, gdy wracał autobus Michała 

< U szera ze Stanisławowa do Eoihorod- 
czan, wskutek zapalenia się benzyny 

I w motorze wybuchł pożar. Powstały o- 
gień strawił całkowicie autobus Na 
szczęście pasażemm udało się wyjść 
bez szwanku.

M  btuia z iii Kolonu.
400 PO LIC JAN TÓ W  OBLEGAŁO 2 L U D Z L — 3 ZABITYCH , 11 R A N ­

NYCH.
Berlin, 23 pażdz. (Tel. G. P.)

I

Miasto Kolon ja było w idownią sen­
sacyjnej w alki pomiędzy kilkuset 
policjantami a dwoma bandytami. 
Bandyci rzucili się do ucieczki, 
strzelając do policji i publiczności. 
Po dłuższej ucieczce przez najru­
chliwsze ulice miasta zdołali u- 
kryć się w pew nym  ogrodzie. Za ­
alarm owana policja w składzie 
około 250 policjantów rozpoczęła 
regularne oblężenie ogrodu. Jeden 
policjant został zabity a ,7 odnio­

sło rany. Jeden z bandytów  poniósł 
śmierć, drugi przedoslal się do są­
siedniego ogrodu, skąd otw orzył 
m orderczy ogień rewolw erow y. 
Rozpoczęło nowe regularne oblęże-i 
nie, w którem wzięło udział około 
40T policjantów. Przez całą noc 
Irwala strzelanina, a rano przystą­
piono znowu du a laku, lecz bandy­
ta znikł w zagadkow y sposób bez 
śladu. Ogółem zginęło 3 policjan­
tów, rannych 7 i 4 przechodniów.
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m procesis p z p l
Obrońcy domagają się wyłączenia sędziego, który rozesłał

wezwania do oskarżonych.
ZARZUCAJ\ MU STRONNICZOŚĆ I ŻąDAJĄ ODWOŁANIA WYZNaCZONY CH TER1HINÓW I ROZPISANIA NO- 

WEJ ROZPRAWY ZGODNIE Z  POSTANOWIENIAMI USTANY.

N A D E S Ł A N E .

NAJLE SZYM i OSIŁKIEM 
w kime, w ieatrze i wszedzie

C Z E K O L A D A  
POUR DAMES

Rzeszów, w października
Z dniem 18. października br. roz­

poczęła się rozprawa w Sądzie okrę­
gowym w Rzeszowie

w sprawie NUŻY 
co do ustalenia obowiązkn dopłat 
nrzez członków NUŻY na pokrycie ol­
brzymiego

deficytu
spółki, który spowodował bankructwo 
spółdzielni NUŻY.

Rozprawa ta, rozpisana na 
szereg dni 

aź po dzień 7. grudnia br., rozpoczęła 
się stawiennictwem w Sądzie okręgo­
wym w Rzeszowie trzech adwokatów, 
dr. Handeka, dr. Srokowskiego i dr. 
Stnpnickiego jako zastępców licznych 
bardzo członków spółdzielni NUŻY. 
Zastępcy ci prawni podnieśli przede- 
wszystkjem

stanowczy protest 
przeciw sposobowi rozpisania powyż­
szego terminn, który, zdaniem obroń­
ców, jest ukróceniem członków spół­
dzielni NUŻY w ich prawach obrony i 

faworyzowaniem 
wierzycieli masy konkursowej z krzy­
wdą członków spółdzielni NUŻY.

W szczególności w obszernych wy­
wodach prawnych wykazano, że 
wszeTic rygory i pouczenia zawarte 
w drukowanych wezwaniach, sprze. 
czne są z postanowieniami ustawy, że 
wprowadzają licznych członków spół­
dzielni NUŻY w błąd co do ich upra­
wnień obrony, wobec tego zautępcy 
członków NUŻY wnieśli o wyłączenie 
sędziego rozpisującego odnośne we­
zwania z powodu stronniczości, 

o odwołanie 
wyznaczonych terminów i rozpisanie 

nowej rozpiawy 
zgodnie z postanowieniami ustawy.

Wniosek ten spotkał się z bardzo 
energicznym

sprzeciwem
zarządcy masy konkursowej i obe­
cnych przy rozprawie byłych dyrekto­
rów spółdzielni NUŻY, pp. Rybickiego 
i Kohmana, którzy dążąc do jak naj­
rychlejszego zatwierdzenia projektu 
dopłat (po 30 zł. prócz zasadniczego 
udziału 15 zł od każdego członka 
spółdzielni NUŻY), starali się legalna 
obronę zastąpionych przez powyż­
szych ' adwokatów członków przedsta­
wić jako nieuzasadnioną.

Rozstrzygnięcie Sądu co do powyż­
szego protestu i wniosku spodziewane 
jest

do kilku dni:
na razie zaś sędzia konkursowy pro­
wadził dalej wyznaczuną rozprawę, 
rozpatrując rzeczowe zarzuty zastęp­
ców prawnych' członków NUŻY i 
wnioski zarząd'y masy konkursowej. 
W czasie odnośnych wywodów b, dy­
rektor Rybicki wygłosił długą prze­
mowę, usprawiedliwiającą byłą dyrek­
cję spółdzielni NUZA przed czynione- 
mi jej zarzutami, przypisując jedyną 
winę bankructwa spółdzielń NUŻY 
brakowi fachowego kierownictw? w a- 
gendach handlowych spółdzielni i 
ignorując zupełnie zarzuty, które spo 
wodowały nawet wdrożenie

postępowania karnego.
W tej mierze wdrożone śledztwo kar-

(Od naszego korespondenta).
ne nie dało jeszcze należytego wyja­
śnienia sprawy, albowiem wszystkie 
sądy Małopolsui wschodniej 

odmówiły
wezwaniom Sądu okręgowego w Rze­
szowie o przesiucnanie świadków, a 
to z powodu

wyłączenia 
przez Sąd Najwyższy okręgu Sądu a- 
peiacyjnego we Lwowie; natomiast sę­
dzia śledczy rzeszowski nie był w sta­
nie jeszcze przesłuchać choćby części 
świadków powołanych na stwierdze­
nie nadużyć, które miały miejsce w 
działalności spółdzielni NUŻY.

Dowiadujemy się w końcu, że rada 
miejska w Drohobyczu podjęła z wła­
snej inicjatywy wsnólną obronę człon­
ków spółdz’?’ni NUŻY w okręgu dro-

hohyckim zamieszkałych, a dla dobra 
wszystkich członków spółdzielni NUZ-y 
byłoby wskazanem, by większe zgru­
powania jej członków przystąpiły do 
podjętej już

wspólnej obrony, 
która właśnie ilością członków tej

Wytwór, pudełko zaw. 12 tabl. zł. 2.25.

BHMHHIHHRHUflBBBH

spółdzielni, protestujących przeciw 
grożącej im krzywdzie, nada należytą 
powagę tej obronie.

DM llI SflHTiSIł Z SIIMIL
N IE SŁU SZN IE  W C IĄ G N Ą Ł  W  SW O JĄ  W IN Ę  K OLEŻANKĘ. —  
W YR O K  ZASĄDZAJĄCY Z  R Ó W NO CZESNEM  UM ORZENIEM  KARY

i L w  iw, 24 października.
(— )  Przed sędzią Łyczko wskim 

odpowiadali wczoraj Stanisław 
Szymański, b. praktykant firmy au 
tomobilowej Władysława W erne-

m m  z Z i i i n i  m m m m  r i i a i
BESTIALSKI WYBRYK, KTÓRY WINIEN

RANY_
ZOSTAĆ PRZYKŁADNIE UKA ■

Lwów, 24. października.
(— ) Onegdaj Mikołaj Znbkiewicz, 

liczący lal 17 z Zalnkwi obok Hali­
cza, rzuci* kilkakrotnie kamieniami do 
pociągu pośpiesznego i uszkodzi! okno 
czołowe parowozu, a odłamki szkła

ugodziły maszynistę w lewy policzę*,
tak, iż odniósł on kilka ran na twarzy. 
Posterunek P. P. w Haliczu ujął spraw' 
cę tych karygodnych wybryków i od­
stawił do .sądu celem ukarania.

Absolwent budowlany
c h c i a ł  w y m u s i ć  m  f o ś ć
udając wywiadowaę policyjnego.

FIASKO FORTELU NA. uL. ŁYGZAa u  WSKIEJ. —  ENERGICZNA REPINClA 
NIE ULĘKŁA SIĘ UROŻBY I SPOWODOWAŁA ZALAKOWANIE AMANTA

DO ULA.
Lwów, 24. października.

(— j Znamienną jest rzeczą, że ile­
kroć ludzie o słabej sile woli a marnym 
charakterze chcą coś na kimś wymu­
sić, przybierają charakter wywiadow­
ców policyjnych, tak, jak gdyby ów 
charakter służbowy był równoznaczny 
z mocą dokonywania jakichś gwałtów. 
Głównie pod płaszczykiem fałszywych 
wywiadowców żerują osobnicy z pod 
ciemnej gwiazdy wśród kobiet lekklrh 
obyczajów i dokonują na nich najroz­
maitszych wymuszeń.

Ale i zdarza się, że także i ludzie 
tzn. „porządni" również puszczają się 
na podobne tricki, za co oczywiście 
później muszą odpokutować. I tak n. p. 
wczoraj aresztowała policja niejakiego 
Zygmunta Wolskiego, lat 36, z zawodu 
absolwenta budowlanego, który prze­
chodząc ul. Łyczakowską przystąpił 
do koryntjanki Reginy Weiscr i zażą­
dał, by się z nim ndała do hotelu. Gdy 
Weiserówna żądania ternu odmówiła, 
Wolski przerls*awił się jako wywiadów 
ca policji i zagroził jej sprowadzeniem

do komisariatu. Weiserówna jednak 
groźby się nie ulękła i zawołała poste­
runkowego, który rzekomego wywia­
dowcę wylegitymował, a następnie od­
prowadził do komisariatu, skąd Wol­
ski powędrował do aresztów policyj­
nych

ra (której auta zajęte są przewożę - 
niem pocziy) oraz Józefa D., bu- 
challerka tej firmy, oskarżeni o o- 
szuslwo przez sprzeniewierzenie. 
Mianowicie od połowy r. 1927 do 
połowy marca br Szymański na 
polecenie zarządu swej fiwśray za­
mawiał wszelkie utensylja autocmo 
bilowe, jak smary, oliwy i benzy­
ny, przyczem fałszował kartki za­
mówień, pobierając mniejsze liościy. 
zaś różnicę gotówki zatrzymywał 
przy sobie. W  ten sposób firttiia po ­
niosła szkodę na około półtora ty­
siąca złotych. Schwytany na gorą­
cym' uczynku oszustwa Szymański 
wciągnął w  tę aferę buchalttrkę tej 
firmy p. Józefę D., twierdząc że by ­
ła ona wspólniczką tej malwersa­
cji. wobec czego prokuratura ją 
pociągnęła do odpowiedzialności. 
Na rozprawie wczorajszej okazało 
się jednak, ii p. D. nie ponosi żad­
nej winy. Go do Szymańskiego — 
poszkodowany p. Werner odciążył 
go i nie przyłączył się do postępo­
wania karnego.

Po przeprowadzonej rozprawie, 
sędzia wydał wyrok zasądzający 
Szymańskiego na dwa i pół miesią­
ca więzienia, a zarazem zastosował 
amnestję lak, iż kara została umo­
rzona, zaś p. D. uwolni! od winy i 
kary.

Szymańskiego bronił adw. dr. 
Epstein, p. D. adw. dr. Konopacki-

m m  stnuhiistiua
MORDERCA NA  W ID O K  PO STER U N K O W YC H  SKOCZYŁ DO STA ­

W U  I UTONĄŁ.
(TM to- czego koroswnndentąl. ■ 1 , *

Nisko, w październiku.
(— )  Z Niska donoszą o tragicz­

nej śmierci, której ofiarą padł po­
szukiwany i ścigany przez policję 
zbrodniarz, nazwiskiem Franciszek 
Kozłowski z Łętowni, pow. Nisko. 
Kozłowski niedawno wespół z nie­
znanymi towarzyszami dokonał 
morderstwa na osobie Wojciecha 
Zastawniaka, oraz dopuścił się ra­
bunku na osobie Peszli Schwabel

n
„K O P E R N IK "

H A R R Y  L I E G T K E

11 I ł  III

Dziś PR E M IE R A  „M A R YSIE Ń K A "
MARJA P A U D LE R , H . iU N K E R M A N N
W najnowszym 14 aktowym filmie peł­

nym humoru i tempa p. t. 
Pikantne i niezwykle dowcinne scenv! 
Sytuacje pełne dramatycznych momen­
tów! Początek searsów  o godzinie 3-ciej 

popołudniu. 8888

z Łętowni. Widząc, że policja jest 
na jego tropie i że lada moment 
dostanie s'ię w jej ręce, postanowił 
sam sobie wymierzyć sprawiedli­
wość.

Onegdaj rano przed wyjściem z 
domu pożegnał się ze swym i rodzi­
cami ii oświadczył im, że już go 
Yłięcej nie zobaczą, poczem wy - 
szedł. W  południe ujrzał we wsi 
posterunkowych, a będąc pewny1, 
że zostanie ujęty, zbiegł aż pod gmi 
ne Hucisko, zdjął ze siebie kurtkę i 
skoczył do stawu, gdzie utonął, za­
nim zdążono pospieszyć mu z po­
mocą. Zwłoki wydobyto ze stawu i 
pochowano na miejscowym cmen­
tarzu.
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Z  sali koncertowej.

Koncert Leona Ślęzaka, I. tenora wie­
deńskiej opery państwowej,

Lwów, 24. października.
Po długim lat szeregu zawitał do 

Lwowa Leon Slezak, w czasach przed­
wojennych filar nadwornej opery wie­
deńskiej, a dziś jeden z najwybitniej­
szych artystów w zespole opery pań­
stwowej. Ząb czasu —  straszny wróg 
reprezentantów sztuki wokalnej —  nie 
zdołał naruszyć fenomenalnych zaso­
bów podziw budzącego materiału gło­
sowego, a niezależne od czasu intelek­
tualne zalety słynnego śpiewaka mo­
gły się w minionym okresie blisko 
ćwierćwiekowej działalności artysty­
cznej tylko spotęgować. -Porywająco 
piękny śpiew tego słynnego interprety 
dzieł operowych i literatury pieśnio­
wej budzi więc w obecnej chwili —  
jak przed laty —  ogólny entuzjazm w 
audytorium i wywołuje —  jak przed­
tem —  w najszerszych kołach znaw­
ców i miłośników* sztuki frenetyczne 
oklaski.

Tak okazale i pod każdvm wzglę­
dem świetnie przedstawiał się przebieg 
poniedziałkowego w sali Polsk. Tow. 
muzycznego recitalu Ślęzaka. Na do­
miar niczem nie zamąconego szczę­
ścia i prawdziwej rozkoszy uczestni­
ków tego wieczoru ułożył koncertant 
śliczny program z utworów wyłącznie 
wartościowych (widniały tam nazwi­
ska Webera, Schuberta, R. Straussa i 
Verdi‘ego) i przywiózł nam pianistę, 
p. prof, Franciszka Mittlera, idealnego 
wprost akompanjatora, istotnie współ­
działającego w onegdajszej przepysz­
nej produkcji.

Słowa ostatnie stosuję w pierw­
szej linji do nad wyraz wykwintnych, 
przesyconych czarem poezji i fascynu­
jących słuchaczów, interpretacyj pie­
śni Schuberta, w których rzędzie kró- 

. lowały utwory rzewnie odśpiewane: 
„Der Lindenbaum” i „Du bist die 
Ruh“ . Jest to już tajemnicą wysokiej 
sztuki wokalnej i prawdziwie artysty­
cznej kantyleny, jak może się tak po­
tężny w innych momentach volumen 
głosowy zdobyć na tak pajęczynowe, 
nieraz Konsekwentnie prowadzone pia- 
nissima, tak kontrastujące z barwą 
bohaterską. A  do najważniejszych za­
let niezwykłego kunsztu wokalnego 
zaliczoną być też musi owa wzorowa 
dykcja, dzięki której —  czy to podczas

Wydział Towarzystwa 
Dziennikarzy Polskich

donosząc o zgonie jeanego z najstar­
szych swych członków, długoletni go, 
wielce zasłużonego członka Wvd iału

LEOPOLDA

szE iieim czt
w zy w i wszystkich Kolegów do od- 
nania Zmarłemu ostatniej posłani 
w dniu pogrzebu, który cdbędzie 
się we środę 24 b. m. o godz. 
3-ciej popołudniu z  domu żałoby 

przy u Głowińskiego 2.

wykonania iragmentów z oper, czy też 
w czasie interpretacji pieśni — nie 
zgmęła dla publiczności ani jedna sy­
laba, ani najskromniejsza literka z 
wszystkich tekstów. W  fortissimach i 
pianissimach —  to obojętne —  każde 
słowo dochodzi do percepcji słucha­
cza.

Niemniej prześlicznie wypadła peł 
na siły dramatycznej i fantastycznego 
polotu interpretacja arji z „Wolnego 
Strzelca", opery Webera. Ostatnia 
część programu, arja z Veidi‘ego „O- 
tella" (z powodu, swego tekstu i cha­
rakteru muzyki niezbyt nadająca się

nicht“ . Również utwór Hildacha „Der 
Lenz" odniósł w tej serji olbrzymi suk 
ces kompozytorski.

Sala koncertowa była po brzegi 
zapełniona.

Fr. Nenhanser.

do popisu estradowego) wywołała mi­
mo wszystko głębokie wrażenia w au­
dytorium. W  drugiej części produkcji 
wybiły się również na pierwszy plan 
niektóre poetyczne i wprost „eterycz- 
ne“' wykonania pieśni R. Straussa. Pod 
koniec produkcji —  i po arjach opero­
wych —  dobiegł entuzjazm publicz­
ności do zenitu i zmuszono znakomite­
go śpiewaka do dorzucenia licznych 
dodatków nadprogramowych. Koncer­
tant pożegnał publiczność serdecznie 
i wybrał w tym celu (alegorycznie) 
pieśń nieznanego mi kompozytora, 
kończącą się słowami: „Yergiss mein

i

Pończochy
wofniane

męskie i damskie

w  ogromnym wyborze 

A LA  VI LLE DE P AR i S

G A B R Y EL STARK
LWÓW, ? L  P IJ A C K I 11

Znowu strzał do 
uciekającego więźnia

Lwów, 24. p aźd z ie ra J ea .

(— ) Onegdaj zbiegł z aresztów są­
du okręgowego w  Stryju pewien wię­
zień, a ujęty następnie obok Rożniato- 
wa, w drodze między Rużniatowem a 
Krechowicami UjRował zhiedz. Eskor­
tujący go posterunkowy Stanisław Bial 
kowski strzelił z karabinu i zranił go 
w  j a g i  nogę. Po zaopatrzeniu mu ra­
ny odwiózł go do aresztów sądu stryj- 
skiego.

Zjazd radców handt.
W arszaw a, 23. października. (Tel. G. 

P.) Na życzenie min. przemysłu i handlu  
Kwiatkowskiego będzie zwołany w sty­
czniu 1929 r. zjazd wszystkich radców  
handlowych urzędujących przy naszych 
poselstwach zagranicą. W  programie 

obrad zjazdu aktualne problemy zw iąza­
ne z handlem zagranicznym Polski.

FEJLETON „G fZ . POR “ z ?5. IX. 1928. 

ALEKSANDER ENGEL.

K RÓ L
W ŁA M YW ACZY

Edgar Sheffield szybko zyskał rozgłos 
jako autor sensacyjnych romansów krymi­
nalnych, interesujących sztuk detektyw 
nyeh i efektownych sceinar.juszy fiton-o- 
wych. Czytano go, wystawiano, nakręcano. 
Nazwisko głośnego autora stało się popu­
larne, choć sfery literackie sitowe go ziwal- 
czaJły. Więcej nie trzeba było, by F-dgara 
Sheffielda uczynić ,,slawą“. Mówiono: 
„To, co pisze, niema nic wspólnego z pra­
wdziwą szt<u!ką“. Wystarczało to, by porwie 
ści jego zyskały niezliczonych czytelni­
ków, -sztuki teatralne i  filmy mnóstwo m i­
strzów.

Rozgłos, otaczający Sheffieldu, był też 
zupełnie zasłużony. Leniono w  jego pis­
mach doskonałą znajomość środowiska 
mętów społecznych, prawdę psychologicz­
ną typów zbrodniczych,- jakie opisywał. 
Sheffield bvł jakby piszącym detektywem: 
znal wszysttre tricki, crłe m-ilieu, wszyst­
kie gwary świata bandyckiego. W  jego 

najnowszej komedji fascynująco działał dru 

gi akt, przedstawiający na scenie wlama 
ae się do składu jubilerskiego. Komedja

ta przysporzyła amorowi willę nad mo­
rzem i dwa wytworne samochody.

Pewnego- dnia siedział „mistrz" w  
swej w illi przed ozdobnem biurkiem ma- 
houiowem pizy pracy. W łaśnie obmyślał 
treść swej najnowszej sztuki krymtiuatoiej. 
Rzecz najważniejszą —  tytuł —  muał już: 
-.Ostatnia instancja". Reszita —  t. i- treść 
i alkeja —  przecież łatwo się znajdzie...

W łaśnie chciał trzykroć dotknąć pal­
cem przycisku dzwonka elektrycznego, by 
wezwać do swej pracowni sekretarkę, któ­
rej dyktował swe manuskrypty —  gdy u- 
cziul dotknięcie jakiejś ciężkiej ręki na 
swych plecach i usłyszał głęboki głos:

—  Nieoh się pan nie przestrasza.
Gdy się komu powie: „Niech się pan

nie przestrasza" —  przestrach jest właśnie 
najsilniejszy.

Sheffield zdołał wyjąkać:
—  Kim... pan... jesteś? Jak się tu... do­

stałeś?. .-
—  Nazywam  się James Templaton- —  

Przypuszczani, że słyszał już pan, o mnie. 
Jestem królem włamywaczy.

Sheffield sięgnął ręką po rewolwer, 
znajdujący się w szufladzie biurka.

—  Ach, daj pań pokój tym dzieciń­
stwom —  rzeki spokojnie Templaton —  ta­
ki ruch działa może efektownie w pań­
skich dramatach, ale na mnie nie wywiem  
zgoła żadnego w,rażenia—

—  Ale jak się pan tu dostał do mego 
pokoju ? \

Król w łam yw aczy wybuchnął głośnymi 
śmiechem.

—  To, co ochrania pańskie diswi, nie 
jest przecież żadną przeszkodą dlla mnie. 
Zabawki dla dzieci- Tafcie zamki otwierają 
moi uczniowie już po pierwszej lekcji. Ja 
osobiście uważam zamki na drzwiach 
wprost jako obrazę; do otwarcia takich 
•dlrzwi nie potrzebuję ani wytrycha, ani na- 
w*t scyzoryka, wystarcza wykałaczka i 
dwie zape Iki..-

—  A czemu, zawdzięczam zaszczyt pań­
skich odwiedzin? —  zapytał Sheffield.

—  Wlaśn-ie -zamierzam to -panu powie 
dizieć. Otóż, drogi panie, nie ma par po 
-jęcia o prawdziwym życiu zbrodniarzy. 
To, co pan wyrpsuje, jest tylko marnym  
toiczem. Wszystko jest fałszywie przedsta­
wione, od a do z. Jest pan partaczem. Nie 
mogę na to dłużej pozwalać. Honor mego 
starego, -renomowanego zawodu każe mi 
przeciw ternu protestować. Co o nas pu­
bliczność soibi-e pomyśli? Szkodzi pan na­
szej uczciwie kradzionej Sławie. Dyskredy­
tuje pan neusz fach Onegdaj byłem z  kil­
koma mymi pomocnikami na ładnej z pań 
sklch sztuk; dawno już nie śmiałem się 
tak serdecznie. Bo gdybyśmy pracowali tak 
po partacku, jak pańscy bohaterowie, nie 
zarabialibyśmy ani grosza. A nowoczesny 
fach złodziejski nie jest wcale a,ni łatwy 
and tani. Pilniki i dhi-ta. z najlepsze; stali, 
elejpfery.ęzne śrubociągi, drogie ''-Leimita- 
lja —  musimy przecież iść z duchem cza­
su! A  zresztą: w  pańskich dramatach i
‘owjeściaeh zawsze na koniec triumfuje

■cnota, której więcej niema na świecSfił Czy 
panu nie wstyd tak kWnać. Ludzie potę­
piają nas włamywaczy, ale jeśli powie- 
śoiapisa-rz dokonuje włamania w dziedzinę 
dobrego smaku, to go wcale nie zamykają 
do kozy! Nasze zawody zresztą mają pe­
wne podobieństwo: dobieramy się przewa­
żnie do cudzej własności... Właściwie, pa­
nie Shoffiedd, przyszedłem, aby wystąpić 
woibec pana z pewną propozycją...

—  Bardzo jestem ciekaw... Proszę śrnia 
ło mówić...

—  Niech pan kiedy pn-zypa-trzy się pra­
cy zespołu, którego ja jestem dy-rektoa-ein. 
Nauczy się pan wiele. Zaangażowałem sa­
me pierwszorzędne siły. Płacę za występy 
wielkie honorarja... Pyta pan skąd ja bio­
rę? Odpowiadam na to: skąd brać. jeśli 
nie ukraść? A więc niech pan stawi się 
w  najbliższą sobotę wieczorem w naszym 
klubie. W,prowadzę paua jako gościa. Ni-c 
złego panu się nie stanie. Ręczę za ło. A 
będzie pan miał sposobność dokładnie przy 
patrzeć się naszemu środowisku i naszej 
■robocie. Patrzy pan na mni-e z niedowie­
rzaniem? Obawia się pa,n? Nie ufa mi 
pan? Czy nie wie pan. że Włanjywacze 
nie sg mordercami? Daję panu sio wet, '.ż-,'/ 
wyjdzie pan cało z lej przygody- Najpierw 
popijemy nieco w naszym klubie, a potem 
zabierzemy pana na występ gościnny w 
składzie pewnego jubilera, który planuje­
my pa. najbliższą sobotę... Zresztą niech) 
pan ze sobą weźmie całą swą służbę, jeśli

| się par nais l^ka...
—  A więc, jeśli dobrze zrozumiałem,
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Używaj

OD o L
dwa razy dziennie, 

odwie łzaj 
T w e g o  d e n t y s t ę  

dwa razy rocznie!

Proces Husmanna urasta
do rozmiarów skandalu.

R O ZP R A W A  TAJNA. —  T E N D E N C Y JN E  POGŁOSKI. —  SK A N D A LIC ZN E W YK R O C ZE N IE  SPRA-

Essen, w  październiku. 
( = )  W czorajsza rozprawa p rze­

ciw ko K aro low i Hausmanowi odtoy 
wała się z wykluczeniem jawności, 
gdyż poruszano na niej momenty 
seksualne. Mim o tej tajności rozcho­
d z iły  się rozmaite pogłoski, k tó iych  
zasadniczą osnową było to, że spra­
w a  kształtuje się na ogół przychyl­
nie dla oskarżonego

W ogóle z kół sym patyzujących 
z oskarżonym rozpoczęto jeszcze po-

W IE D L IW O Ś C L
przedniego wieczora 

szeroko zakrojoną kampanję 
w  jego obronie.

W  specjalnych dodatkach prasy 
praw icow ej doniesiono 

o rzekomem samobójstwie leka­
rza dra Lutera, 

który, jak  wiadomo, odgryw a w  pro 
cesie rolę świadka koronnego. L u ­
ter w łaśnie rzucił pierv*szy podej­
rzenie na Husmana, a obciążył go 
ponadto zeznaniem, że chłopak

Niewinnie posądzony.
SZC ZĘŚLIW Y  KONIEC D R AM ATYC ZN EJ HISTORJL —  P IE K IE L N Y  PLAN . —  „PRZYSIĘGAM , ŻE

Florencja, w październiku. 
N iezw yk ła  afera .zaprząta od pe­

wnego czasu uwagę F lorencji, choć 
wreszcie dram atyczne je j m om en­
ty zakończyły się szczęśliwie.

Przed kilku tygodniam i areszto­
wano pod zarzutem kradzieży ka­
sjera Emanuela Darliego, 27-let- 
niego młodzieńca, zajętego w  je d ­
nym z banków tutejszych. M iano­
wicie Darli miał przyw łaszczyć 
sobie z kasy 'bankowej sumę bar­
dzo wysoką, bo wynoszącą 70 tys. 
lirów. Aresztowany stanowczo 

wypierał się wszelkiej winy. 
M im o to jednak został skazany na 
dwa lata ciężkiego więzienia.

Gdy usłyszał ten w yrok  
popadł w  istny szał. 

Musiano przyw ołać kilku dozorców 
celem obezwładnienia zrozpaczo­
nego człowieka. Przem ocą odpro­
w adzony ze sali, krzyczał dono­
śnym głosem: „Przysięgam, że je­
stem niewinny".

W tej sprawie nastąpił obecnie 
zwrot decythrjąoy. Mianowicie do pro­
kuratora, zgłosiła się narzeczona aresz lo  

wanego p. Karolina Robertello i oznaj­
miła, iż posiada niezbitą pewność, że 
kradzieży taj dokonał główny kasjer o

chcą panowie być niojemi ktenackiemi mo­
delami...

—  Nazwij pan -to, jak się pa.m podo­
ba. A  wiec zgoda? Przyjdzie pan?

—  Tak jest, przyjdę —  rzekł literat w 
patetycznym tonie jednego ze swyoh boha­
terów scenicznych.

—  'Punktualnie o jedenastej w  nocy.
Sheffield chciał spojrzeć na swój złoty

zegarek, ale nie miał go więcej—
Król włamy waczy uśmiechnął s !ę i 

wyciągnął ze swej kieszeni zegarek Shef- 
fiekk.

—  Ośmieliłem się zabrać sobie maty 
upominek (Ml  upamiętnienia naszej intere­
sującej rozmowy. Dawniej, za mych mło­
dych la/t, byłem złodziejem Kieszonkowym; 
wstydzę się tych czasów Chciałem tytko 
■przekonać się, czy jeszcze umiem. Pn 
trafię i to wcale dobrze, jak pan zauwa­
żył, a właściwie jak ' pen nie zauważył. 
Pański pierśc eń brylantowy zwracam. Je- 
den upominek wystarczy...

James Templeton ukionil się; S faeffie!'1 
chciał go odprowadzić.

-— Dziękuję, znam drogę...
W  sobotę, puniktuałniie o godzinie .1.1 w 

nocy -zjawił -się pan Edgar ShaffieiM w  „fu li 
even-ing dress", z w ielkim  białym  hryzan- 
temem na klapie smokingu —  ale z oslraż- 

■ ności, bez pierścienia brylantowego na Łaj; 
cu —  w malej Knajpce przy OM Waror- 
house Street. Panow ie zachow yw ali się 
nienagannie, aa/my tak poprawnie, jakto; 
należały do najlepszych sfer *w *jrzyą tic ,h . 
Zabawiano się wyśmienicie, .mówiono o

JESTEM N IE W IN N Y !"  

iDo ryciny na sfironte 1-szej). 
w a go  banku, 39-letni Giuseppe Seat.i,
k tó ry  n as tęp n ie  tak  p o k ie ro w a ł sp ra ­

w ą , a b y  w in a  spad la  n a  jego  p o d w ła d ­
nego u rzęd n ik a . O to  S ca tti p o zn a ł n ie ­

d aw n o  K a ro lin ę  R o b e r te llo , za k o c h a ! 

się w  n ie j i  w ie d zą c , że« n ie  m o że  r y ­
w a liz o w a ć  ze  zn a c zn ie  m ło d szym  i p r? y

sSa in ie jszym  E m anufelem , w p a d ł n a  p ie  

kielny pomysł wpakowania go do wię­
zienia. K a ro lin ie ' z ra zu  tfĘk rta m y ś l 

n ie  p r zy s z ło ,  że  S ca tti jest właściwym 
winowajcą, a le  z a c h o w a n ie , le g o  po u-

jw ię z ie n i f l  D a r I i ‘ e,go wyjaśniło jej całą 
sprawę.

N a  d o n ie s ie n ie  d z ie w c z y n y  proKu- 

ia to r  ra.z je s z c z e  z a ją ł  s ię  tą  sp raw ą . 

T y m c za s e m  jed n ak  u w ię z io n y  m lo d ife  

n ioc  tak  s ię  p r z e ją ł  w y irck iem , iż  

szkłem poranił się w  celi więziennej. 
S p fa w a  jed n a k  zo s ta ła  o s la te c zn ięą jy y - 
ś w ie tlo n a , S ca tt i p o w ę d ro w a ł poza 

k ra ty , a szczęśliwi narzeczeni padli 
sobie w  óbjęoia.

 O--------

zw yk ł byt łapać koty i zawijać je W 
okrutny i wyrafinowany sposób, 
p o jaw iły  się ponadto inne pogłoski: 
m ianow icie dr. Luter miał zostać 
uwięziony z powoau krzywoprzy­
sięstwa.

W szystko to jest niezgodne z pra 
wda, gdyż dr. Luter żyje i znajduje 
się na wolności. Pogłoski te w yw a r­
ły jednak wielkie wrzenie umysłów. 
Okazało się, :ż puszczają je  w kurs 
sym patycy ideowi Husmana, który 
by 1 gorącym  członkiem kilku nie­
mieckich skrajnych związków ul- 
tranacjonałistycznyeh.

Należy zaznaczyć, iż prasa lew i­
cowa, której ITusman z w ielu wzgtę 
dów  jest bardzo niesympatyczny, 
stwierdza również energicznie, iiż 
wdrożenie kroków sądowych przeci­
wko temu m łodzieńcow i na podsta­
wie tak niedostatecznego malerjału 
należy' iznać za

za skandaliczne wykroczenie 
sp raw  edliwości. 

cała ta afera n iezm ier­
nie roznamiętniła umysły i opinja 
niemiecka podzieliła się na dw a o- 
bozy, zajm ujące w tej sprawie wręcz 
odmienne stanowiska.

Dalsze szczegóły procesu ocze­
kiwane są w Niemczech z wielkiem 
zainteresowaniem.

W ogóle

Telefon ponosi odpowiedzialność
za długie trwanie wojny światowej.

ZN A M IE N N E  O ŚW IA D C ZE N IE  W Y T R A W N E G O  STATYSTY.
Lwów , 24 października

( jp )  Tele fon , ten trjum f nowo­
czesnej technik:, posiada n iezawo­
dnie w ielu zwolenników , ale nie­
m niej w ielu zaciętych wrogów, co 
lwowska publiczność rozumie za­
pewne aż naato dobrze, zwłaszcza 
od czasu, jak  zostaliśm y uszczęśli­
w ien i nawem urządzeniem pólauto

polityce, rozpraw iano o różnych zagadnie­
niach ^polecanych- Potem  gość, by l „'kibi­
cem " podczas doskonale Zorganizowanego 
rabunku. W szystko odbyło się planowo, 
wszystko działało świetnie, każdy w yp e ł­
nia! z góry przeznaczoną mu rolę i  ,,pra­
cow a ł" wyborn ie. Każde poruszenie było 
doskonalle obmyślane i w ykonane; ognio­
trwała kasa jubilera została otwarta z ta 
ką precyzją i łatwością jakby, była pudel­
kiem z cygarami.

Dopiero o św icie wrócił Sheffie ld  wla- 
snem autem króla w łam yw aczy —  zo ­
stało ono skradzione dopiero w przed­
dzień —  Jio swej wrlH. 1 cóż zobaczył? S 
właściw ie czego nie zob dć jy l?  Cala jogo 
w illa  była splondręnfena... W ygląda ła  jak­
b y  po przeprowadzce...

Pow ieściopisarz zastał następująco
k llft fe :

„Drogi panie Sheffie ld ! P rzez przed­
staw ienie fa łszyw ych  faktów, a. więc vjf 
sposób nieprawy, zdobył pan swem i g l i  
piemi romansami kryminalmami i idiotycz 
lie.mi siżtućzyjdkim: mńo&Lwd*. p iem ęiky.
które zawdpiętea pan tylko nam. P d - 
dze te, które pan w ycygan ił od publicz­
ności, odebraliśmy dzisiejszej nocy od pa­
na, a. przy fe j sposobności zabraliśm y rń- 
wi-nooześnh: rwmjp phńskicj w illi-

Zawsze wzajem nych usług golów 
powhawiiaim pffęa s e rd ee fee .

Jamos Templeton- 
Od tego czasu nie pisze Edgar-Shir-f- 

fiit-dd w ięcej pow ieści krym inalnych.

malycznem. —  M im o narzekań na 
funkcjonowanie telefonów, zasadn i­
cze potępianie lego wynalazku u- 
ważane byłoby za jednoznaczne z 
zacofaniem i niezrozumieniem do­
brodziejstw postępu wiedzy.

Aliści w  ostatnim  czasie w rzę­
dzie w rogów  tego wynalazku w ystą­
p i! jeden z wysokich dostojników 
wojskowych francuskich, k ló ry  zu- 
pol nie ser jo oświadczył, że telefon 
ponosi winę, iż w ojna światowa 
trwała przez tak długie lata, i że 
jest to- wynalazek, wpływający u- 
jrmnie na doskonale funkcjonowa­
nie oraz na postęp w każdej dziedzi­
nie

Zarzut swój uzasadnia ten do- 
świadczony-'.'Strategik w  następują­
cy sposób: W skutek użycia telefo­
nu rozkazy dowódców  przy  k iero­
waniu bitwam i słały się zbyt po­
śpieszne i nie tak przemyślane, jak 
to było dawniej. —  Dzięki bowiem  
łatwości przesyłania coraz to no­
wych dyrektyw , wkradła się w le 
sprawy, decydujące o losie bitew, 

lekkomyślność i niekonsekwencja. 
Daw niej, gdy wydawano rozkazy i

pisane, każdy z dowódców  musiał 
się dokładnie zastanowić nad każ- 
dem swojem  słowem, bo wiedział, 
że rozkaz raz wydany, jest nieod­
wołalny i że pociąga za sobą ciężką 
odpowiedzialność lego, który go w y ­
dal. Rozkaz telefoniczny natomiast 
jcsl do pewnego stopnia nieuchwyt­
ny jak słowo wypowiedziane i może 
być w  każdej chwili odwołany i za­
stąpiony innym.

Te właśnie nieprzemyślane na­
leżycie rozkazy w prow adzały czę­
sto

zamieszanie i brak jasnej linji
w posunięciach strategicznych, po­
ciągając za sobą przedłużenie ope­
racji wojennych.

Jeżeli to ciekawe spostrzeżenie 
zastosujemy także do współczesnego 
życia pokojowego, to można stw ier­
dzić, że telefon podobny w p ływ  w y ­
wiera także na całą umysłowo!? 
współczesną. Łatwość komunikowa­
nia się w yw ołu je we wszystkich 
dziedzinach decyzje nieprzem yśla­
ne, a w dalszej lin jI wpływa Ujem­
nie na tok życia.

 o--------

Effleisla itm  iii Hu brwiń.
PO C H ŁO N Ę ŁA  D O TĄD  47 O F IAR .

Pogranicze sow., 23 października 
Z M oskwy donoszą. Epidcm ja 

dżumy, która dotychczas grasowała 
w M ongoiji, obecnie wybuchła w  
kraju Narymskim i szerzy się z za-

strzaszająrą siłą.
W edle doniesienia tamtejszych 

władz, zarejestrowano w ciągu k il­
ku dni 85 wypadków , z nich 47 da­
ły śmiertelne wyniki.
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Górale zakopiańscy
domrgyą się zapłaty

ZA  U D Z IA Ł  W  P O W IT A N IU  PR E ZY D E N T A  RZECZ YPOSP.
ZaKupane, w  październiku. 

Na posiedzeniu komitetu obywa­
telskiego dla przyjęcia Prezydenta 
Rzeczypospolitej w  Zakopanem zda­
rzył się

incydent.
godny słów ostrego napiętnowania 
i rzucający

f  potworny cień 
na zdemoralizowaną do gruntu du­
szę górali.

Prezes związku dorożkarzy za­
kopiańskich, który to związek miał 
wystawić

banderję honorową 
dla Pana Prezydenta, zwrócił się do 
przewodniczącego zebrania z zapy­
taniem, czy banderja otrzyma za u- 
dział w  uroczystości przyjęc.a od­
powiednią zapłatę. To  niesłychane 
zapytanie bogatego gazdy zakopian 
skiego wywołało wśród zebranych 

niebywałe oburzenie, 
tak, że przewodniczący zdołał zale­
dwie uspokoić wzburzone umysły.

Góral Kruś, który wysunął po­
dobne żądanie, dostał na miejscu 

odpowiednią odprawę, 
postanowiono użyć do obchodu za­
miast banderji \ x  Zakopanego, ban­
der ji z Kościelisk

O niebywalem rozzuchwaleniu 
niektórych jednostek góralskich

świadczy także fakt, że guy komitet 
urządzający przed kilku laty uro­
czystość w  dniu śmierci Sabały, za­
prosił muzykę góralską na cmen­
tarz, by  na mogile tego niezapom­
nianego bajarza Pod balia odegrała 

Sabałowe melodje, 
członkowie tej muzyki zaledwie zna 
leźli się poza murem cmentarnym 
zażądali zaraz od komitetu 

po „pinć papirków" 
(złotych) na osobę

Są to fakty bardzo smutne, lecz 
tembardziej winny dojść do wiado 
mości całego społeczeństwa, by 
odpowiednio na nie zareagowało.

Eierkuiar.um wynurza się
coraz hardziej z popiołów.

DOM SZK IELETÓ W . —  AR CYD ZIEŁO  ARCH ITEKTURY. —  A ZE - 
CZY  GODNE W ID Z E N IA .

Neapol, w październiku.
( ! )  Profesor Ama.deo Majui i, dy ­

rektor Muzeum Narodowego w  Ne­
apolu i kierownik wykopalisk w  
Pompei i Herkulanum, ogłosił o- 
becnie pierwsze sptawozdanie o zna 
nych pracach rozpoczętych przed 9 
miesiącami pod egidą króla w ło­
skiego.

Sprawozdania to 'zawiera szcze­
góły bardzo ciekawe i świadczące 
o tem, iż Herkulanum coraz bar­
dziej wynurza się z popiołów, za- 

I dziwiając nietylko archeologów", ale 
1 wrażliwych na piękno laików bo -

Najnowsze operetki.
„KRAINA UŚM IECH ÓW " FRANCISZKA LEHARA. —  M ALAR Z FR A - 

GONARD BOHATEREM  OPERETKI.
Berlin, w  październiku.

(! ) Niewyczerpany i niezmier­
nie płodny kompozytor operetkowy, 
Franciszek Lehar, napisał nową o- 
peretkę, która nazywa się „Kraina 
uśmiechów" (Das Land des La -  
chelns), Utwór ten został zakupio­
ny przez dyrektora Rottera dia tea­
tru berlińskiego „Metropol". Główne 
role napisał Lehar specjalnie dla

Zmiana na stanowisku
posła łotewskiego w  Warszawie.

Ryga, w październiku.

Z  oficjalnego źródła potwierdza 
się wiadomość —  wbrew niedawne­
mu detnenli —  o odwołaniu posła 
łotewskiego w Warszawie p Nukszy. 
Obecnie bawiący w  Rydze p. Nuksza 
jeszcze w najbliższych dniach z.a- 
wuta do W arszawy, jednak jedynie 
celem doręczenia swych listów od­
woławczych. Co do osoby jego na­
stępcy — to porozumienia z rządem 
polskim jednak nie o;iągnięto, a 
chwilowo funkcję pełnomocnika ło­
tewskiego w W arszawie będzie w y ­
konywał sekretarz poselstwa p. Z i- 
wert.

się, nie przyznaje się do porażki 
własnej, ale obciążą nia stronnictwo 
PPS \

Miotali) s!e w bezsilnej złości.
PRASA SOW JEGKA O L IK W ID A C J I STRAJKU ŁÓDZKIEGO.

(Teiefonemat własny ..Gazety Por.").
Pogranicze sow., 23 października.
Z Moskwy donoszą: Wiadomość 

o zlikwidowaniu strajiku włókienni­
czego w  Łodzi wywołała w kołach 
„Kuminternu" przygnębiające w ra ­
żenie. Prasa ocenia koniec strajku 
jako porażkę „socjal-zdrajców", 
którzy nie potrafili wykorzystać sy­
tuacji i przygotować masy robotni­
cze do wytrwania w  oporze.

W  związku z likwidowaniem  
strajku zwołano w  Moskwie posie­
dzenie polskiej sekcji komunistycz­
nej, na którem to zgromadzeniu Fe­
liks Kon i inni prowodyrowiie w y ­
głoszą referaty „o doświadczeniach 
strajku łódzkiego"

Należy nadmienić, że dotychczas 
cała prasa sowjecka przedstawia 
ruch strajkowy w  Polsce jako zor­
ganizowany i kierowany przez ko­
munistów, a gdy ruch ten załamał

Kaethe Dorsch i Ryszarda Taube-
ra, których dyrekcja „Metropolii" 
specjalnie w tym celu zaangażowa­
ła. Równocześnie w  Paryżu ma zo- 
siać wystawiona operetka, której 
bohaterem na wzór innych będzie 
francuski malarz rokokowy Frago- 
rard. Libretto napisał A. Rivoire, 
a muzykę dorobiło wspólnie kilku 
kompozytorów amerykańskich.

gactwem zmartwychwstałych z wie 
kowego uśpienia

skarbów architektury i szumu. 
Punktem wyjścia nowych wykopa­
lisk stał się

„dom szkieletów7", 
znajdujący się w  południowej czę­
ści miasta. Stąd rozpoczęte roboty 
prowadzone były najnowszemu sy- 
stematyczneini metodami.

W  odległości kilku kroków od 
„Domu szkieletów" odkopano nie­
wielki domek, który jest

prawdziwem arcydziełem. 
Poszczególne ubikacje są oddzielo­
ne denkiem:, jeszcze dzisiaj dokła­
dnie rozpoznawaluemi, ścianami 
drewnianemu Drewniane schudy 
łączą piecw:sze i drugie piętro. Sy­
pialnia, w  której stoi niskie, obszer 
ne łóżko drewniane, pomalowana 
jest fantastycznemu wizerunkami 
zwierząt, umieszczonemu  ̂ na czer- 
wonem tle. W  rogu znaleziono reszi 
ki wielkiej drewnianej skrzyni., 
Przyległy pokój był prawdopodo­
bnie przeznaczony dla dzieci. YV na- 
wpół zwęglonej szafie znajdowały  
się talerze, szklanki i resztki potraw.

Słowem — każuy dzień niemal 
przynosi coś nowego i niezmiei me 
ciekawego

Pomystowy „fipieS" oszusta.
ROZPISUJE SIĘ  O NIM  OBSZERNIE PRASA NOW OJORSKA.

Nowy Jork, w 'październiku. 
Prasa nowojorska rozpisuje się 

obszernie
o „figlu“r

Najmniejsza stolica w świeaie.
JEST N IĄ  OSADA GO DTIIAAB  W  GRENLANDJI.

Kopenhnga, w październiku.
‘ (N )  O istniepru najmniejszej
stolicy na świecie donosi prasa duń­
ska. Jest nią osada Godtnaab w Gren 
landji, która obchodziła niedawno 
200-letni jubileusz istnienia.

Miejscowość, której nazwa pol­
ska oznacza „dobrą nadzieję", zało­

żył w 1728 r. misjonarz Jan Egede 
apostoł wiary chrześcijańskiej 
Wśród łodów Grenlandji. Ta naj ­
mniejsza stolica świata liczy tylko 
380 mieszkańców. Posiada jednako­
woż szkoły, szpital, diukarnie i sta­
cję misyjną.

jpimtre
Rochefoucaulda.

SK ANDAL T O W A R ZY SK I W  BUDAPESZCIE . —
N A PA D  BANDYCKI.

Budapeszt, w październiku. więziła hrabiego oraz

UDAREM NIO  NY

( = )  Aresztowano tutaj onegdaj 
rzekomego hrabiego Gustawa Roche 
foucaukia, stojącego pod zarzutem 
planowania przy pomocy szajki ban 
dylów

napadu Uandyckiego.
Fałszywy hrabia, który od dłuższe­
go czasu mieszka w Budapeszcie, 
obserwował w  czasach ostatnich 
codziennie pewnego urzędnika W ę ­
gierskiego banku Narodowego, któ­
ry często miał przy sobie znaczne 
kwoty pieniężne.

Hraibia omówd ze swym: po­
mocnikami

plan uprowadzenia urzędnika 
skradzionem a mero. Policja jednak 
dowiedziała się w  ostatniej niemal 
chwili: o zamierzonej zbrodni i u-

jego spólni-
ków.

Prawdziwe nazwisko tego łotra 
brzmi Regule Rovine. Z  pochodze­
nia Rumun, grasował przez dłuższy 
czas w  Wiedniu, jako

złodziej hotelowy i jubilerski, 
^chwytany, odsiedział karę ciężkie­
go więzienia. Po odbyciu kary, w y­
jechał do Budapesztu na występy 
gościnne. Pod fałszywem nazwi­
skiem zamieszkał w  pierwszorzęd­
nym hotelu i dzięki rJezwykłemu 
sprytowi potrafi 

odgrywać rolę wielkiego pana.
W  tym charakterze ponaciągat sze­
reg osób prywatnych i instytucji 
na foa-dzo poważne sumy pienięż­
ne.

urządzonym słynnemu adwokatowi 
! Bradleyowi. Oto Bradley wyjechał 

na parę miesięcy
do Europy.

Dowiedział się o tern oszust, który 
sfałszowawszy, papiery, podszył się 
pod nazwisko głośnego adwokata 1 
jako mecenas

wrócił statkiem 
do Nowego Jorku.

Nazajutrz szereg przyjaciół Brad 
leya otrzymało telefoniczne zawia­
domienie, że pod ich adresem w y ­
słano skrzynie zawierające najprzód 
nicjsze wódki

przemycone 
z Europy. Skrzynie te będą przęsła 
ne za zaliczką

po 250 doi.
od sztuki.

Jakież jednak było
rozczarowanie 

wszystkich, którzy otworzyli skrzy7 
n:e, gdy zamiast spodziewanego al­
koholu, znaleźli

stare gazety.
Najciekawszem jest, że wiełu 

znajomych Brad leya przez szereg 
dni nie spostrzegli się na oszustwie, 
uważając wszystko za kawał ze 
strony mecenasa.

Zlazł z zuozu, by do­
stać kijem w głowę.

uwów, 24. października.
(—.) Przed kilku dniami na. drodze 

z Krasnej do Nadwornej nieznani spraw 
cy napadli na jadącego wozem Anto­
niego Pawlnka i zatrzymawszy go ka­
zali mu zejść z wozu, poczem jeden ze 
sprawców uderzy,U go kijem w głową. 
W tej chwili nadjechała druga fura, a 
bandyci z obawy, jn&ją ich zbiegli do 
lasu
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KRONIKA
Faźolzlerr.ika

Środa
F  l k s j ,  t t Ł fjfa  Ar.

REDAELJA. B E ZW A R U N K O W O  M ANII.
S K R Y P T Ó W  NIE: ZW R AC A.

TEATR  W IE L K I:
Środa, 24. om. o godz. 7.30 wiecz. 

„Tajemn i za Dam a", operetka.
Czwartek, 2o. bm. o godz. 7 30 wiecz. 

„Toska", gość. wyst. Zdenki Zikowej.
*

„Tajemnicza dama", świetna, amery­
kańska operetka jazzibandowa, cieszy się 
nit&labnąoam ipowodzen.em na scenie 
Teatru Wielkiego. Pierwsze pięć przedsta­
wień tej doskonalej, znakwnnce granej i 
efektownie wystawionej operetki odmyło się 
przy zapełnionej szczelnie za kaiżdym ra­
zom widowni. Dziś (środa) „T'ai}aninxza 
dama" grana będzie po raz szósty już —  z 
rzędu w ciągu jednego tygodnia od premje 
ry. Następne przedstawienie w sobotę wie­
czór.

W  jntrzejsŁam przedstawieniu „Tosbi"
wystąpi gościnnie na scenie Teatru W iel­
kiego po raz pierwszy p. Zdunka Zikowa, 
znakomita primadonna Opery Narodowej w 
Pradze. Świetna ta śpiewaczka, mająca za 
rdbą rozliczne triumfy na wielu scenach 
zagranicznych, pozyskana została na dwa 
występy, z których dnugi odbędzie się w 
niedzielę w „Ru=alce“, wystaw.onej w tym 
dniu z oka1 aj i 10-lecia niopodieglośti Repu­
bliki czechosłowackiej.

Pi om jera najnowszej komedii Psrwyv  
gkiepo „Dziękuję za służbę', naznaczona na 
piątek, 26. bm., budzi wśród publiczności 
lwowskiej, pamiętającej dobrze sukcesy 
„Lekkomyślnej siostry" i „Aszantki" tego 
autora, wielkie zainteresowanie. Autor po­
rusza w rej komedji —  napisanej z właści­
wym mL talentem, żywo, lekko i z subtelną 
ircrnją, aiktuamy dlziś niezmiernie problem 
łatwego rozchodzenia się małżeństw ii nie­
porozumień między rodzicami a dzi sćmi. —  
Sztukę przygotował na scenę reżyser p- 
Slracnoriki. grają w. niej pp. Jer.zimanow- 
3ka i Ja rkows,.a, oraz Rasińsk., Strachock 
i Szyndler.

Dyreacja Teatrów miejskich komuni­
kuje: Wobec niezmiernie przykrego dla nas 
zajścia w dniu 21. bm. przed przedstawie­
niem „Tajemniczej Jamy", z powodu za­
jętych miejsc w teatrze, peprzejnio już ko 
mu innemu sprzedanych, dyrekcja teatru 
zawiadanie, że osoby poszkodowane ołrzy 
mały pełną satysfakcję z nasze,j strony w 
formie przeprasza ącej, otaz zwr.ót za ze- 
kup'one bilety. Przy sposobności nadmie­
niamy, że była to tylko przypadkowa o- 
mylka kontrolnego urzędnisa tealru, za 
którą my odpowiedzialności ponosił nie 
możemy

TEATR  M A ŁY :
Środa, 24. bm. Teatro dei Piccoli, 

wszechświatowej sławy Teatr Sztucznych 
Ludzi. 2 przedstawienia o godz. 7 i 9 
wiecz.

Czwartek, dnia 25. bm. Teatro Dei 
Piccoli. Siynny teatr Sztucznych ludzi. 
D w a przedstawienia o godz. 7-ej j o godz. 
9-cj wiecz.

V
Słynny Teatro dei Plrcoll goszczący 

w  sali Teatru Małego, budzi prawdziwy  
podziw wszędzie gdzie się ukaże. Teatr 
ten dał uo lej pory około 9000 przedsta­
wień w różnych częściach świuta. Na 
łych przedstaw.eniach przesunęło się b li­
sko 9 m iijonów widzów, w  czem 4 miljo- 
ny dzieci. Teatro Dei Piccoli był zepro 
szony do Watykanu, również dawał 
przedstawienia na dworze angielskim, 
włoskim i hiszpańskim. Jest ło w idow i­
sko jedyne na kuli ziemskiej, dotąd nie 
widziane. Dostępne dla każdej sfery 
i dla wszystkich umysłów ludziom o w y ­
rafinowanym  smaku daje prawdziwą 
ucztę przez swoje wysokie walory arty­
styczne. Z powodu wyjazdu już tylko 
czas krótki będzie można zachwycać się 
Teatro Dei Piccoli we Lwowie. Ceny na 
obydwa przedstawienia o godz. 7-ej i o 
godz. 9-ej jednakowe. Zniżki nieodwo­
łalnie zniesione.

A p t s k a  pod ArctnuiGłsin Rafaslsm

M-ra ETTiNGERA
U LUK FI. IŻZHRiU I.'. U za Tbatrsm  

Wielkim.

Zawiadamia, że posiada na składzie

Z IO Ł A  LEC ZNIC ZE
OSKAk A W OJ NO WSKIEG O (Warszawa,h

Specyfik pod nazw ą;
Ziota prze iw  o wrzo- Znak słowny: 
dom i nowo.w^rom  . . . „ m•• «r—-  „cauro(Nr. rej. 1149). ”

Specyfik ped nazwą: 
zioia przeciwko wy- Znak słowny. 
mioiOm oraz aton.i • » _ _  u  

kis ek. . g a r d
(N r tej. 1148). ’

Specyfik pod nazwą:
z.ioła p -ec.w ko cbo- Znak słiw ny:

robur̂ T ‘ f ' Eimlsan’
(Nr. rej J153).

Specyfik pod nazwą-.
Zioła p zeciwnO ieu Znak s łow n y : 
matyzmowi, a-trety- -  ,
zmówi, is h iam w i i U r lP l l I  li 

podagrze. 11 U U I
(Nr. rej. 1,5 ).

Specyfi i pod nazwą:
Zioła prz riw ko cno- Z -a k  słowny: 
robom  ne e s  i pę-«  ifcbin
Specy ife p rd  nazwą:
Z io łi pr eciwko me Znak słowny: 
do... ag  iom skrofu-

i c nym Tl Z 2 El
(Nr. rej. ,1 2). |f*

S p °cy f'b  pod nazwą:
Z  ołn p zeciwko cho- Znak słowny: 
rooom nerwowym  i r —: i  „ u ; _ -<»̂ rj a a ę »
fp acy fib  pod nazw ą:
Zioła prze wko mer- Znak słowny: 
pieniom wąt obianym, a  > i § n  I
w o eczka żół ■■ owego Q  H | I Q |
i mamieni żoł iowych. ”

(Nr. rej. i lS ł ) .

Odnośna Broszura na żądanie bezpłatnie.

Rewizja ks:ąg kasowycii
to „Narodnym domu“.

ECHA ZATARGU DWÓCH KO i^ A R Z Y  RZĄDOWYCH.
Lwów, 23. października, 

(D.) Na .zarządzenie Województwa, 
urzędnicy rachunkowi pod kierowni­
ctwem radcy Pisarskiego, badają od 
kilku dni księgi rachunkowe i mani* 
pnlację kasową w „Narodnyro Domu". 
Badania te wiążą się ze sprawą zatar­
gu między byłymi komisarzami rzą­
dowymi tej instytucji, p. Czerkawskim 
i em. radcą Liskawackim, a za kilka 
dni ma się w tej sprawie odbyć roz-

ok ięgow ymprawa przed tut. Lądem 
karnym.

Byłby najwyższy czas, ażeby wła­
dze kompetentne wydały już raz sta­
nowcze zarządzenie co do sprawowa­
nia administracji tej bogatej instytu­
cji, gdyż sprawa ta błąka się od kilku 
lat po rozmaitych ministerstwach, są 
dach i władzach administracyjnych 
z wielkiem uszczerbkiem majątku fun 
dacyjnego.

. REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
A PO L LO : „Błękitne noce".
A V E N U E : „Twe usta każdy cało­

wali". dramat w  10 aktach.
CAS1NO: „Sym fouja wielkiego mia­

sta .
CH IM ERA: „Młodzieńczy szal".

G R AŻYNA: „ Mandaryn W u ".
FATAM ORG IN A : „Chłopczyca".
K O PE R N IK : „Ułańskie miłostki".
L E W : „Cyrk Ro/al".
In  NA: l.ititie Polo.
M A R YSIE Ń K A : „Ułańskie miłostki".
O .ińA : „Jej ojciec".
P A Ł A C E : „Tajemnica cytadeli".
PASAŻ: „Cyrk Tom -M ixa".
UC IECH A: „Pzerdpieklc.

SENSACYJNA IMPREZA 
KAbARETOWO - KINEMATOGRAFI­

CZNA.
W  niedzielę, dnia 4. listopada 1928

o godzinie 12 w południe odbędzie się 
w sali kma „Paiace" staraniem Klubu 
spuriowego Policji Państw, wielki Po­
ranek kinematograficzny, na którym 
wyświetlony zostanie jeden z najwspa­
nialszych filmów świata pt. „Monte 
Santo" (dramat w 10 aktach), ponadto 
doborowa komedja i tygodnik aktual­
ności.

Jaku uzupełnienia programu występ 
znakomitej pieśniarki J„ Erwestównej.

Bilety po znacznie zniżonych ce 
nach do nabycia w dniu poranku przy 
kasie kina „Pałace".

Konstyłnnjące posiedzenie Zarządu 
Związku Abonentów tolufonicznych we Lwo
wie odbędzie się 24. bm. o godz. 7 wiecz. w 
sali secesyjnej ,,W;enu Nowego". Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie tymczasowego
urfeydjirm. 2) w yc.r prezesa, 3 wicepre-

1 zesów, sekretarza i skanbnika zanzą/diu, 3) 
| winiony i.

Komisja pośrednictwa pracy Bratniej 
i Pomocy Stud. U. J. K. we Lwow ie pole- 
| ca zdolnych i solidnych korepetytorów  
i dla uczniów gimnazjalnych i seminarjal- 
j nych wszelkiego typu, oraz zdolnych 
i pracowników b.urowych. Zapotrzebowa- 
j nia zgłaszać można do Komisji pisemnie, 
( telefonicznie lub osobiście, codziennie 

między 13— 14 przy ul. Łozińskiego 7., 
Tel. 2— 45.

L. K. S. „Lrchia" zawiadamia, że iv 
dniu 25. bm. o godz- 19-tej odbędzie się w 
lokalu klubu przy ul. Rutowskiego 1. 23, 
walne zebranie członków Sekcji Narciar­
skiej. Uprę gza się członków Sekcji o nieza­
wodne przyibyci«hd jv

Ile wody zużyto we Lw ow ie w  ub. ty­
godniu? W  niedzielę d. 14. bm. przy naj­
niższej temp. 1.5, a najwyższej 5.6 zuży­
to 26909 m. sześć, wody, w  poniedziałek 
przy najniższej temp. 0.6, a najw. 4.2 —  
28.736, we wtorek przy najn. temp. 2.6, 
a uajw . 9 —  28557, we środę przy najn. 
temp. 0.2 i 6.4 —  28.705, we czwartek 
przy 2.4 i 7.9 —  28.745, w  piątek 4.2 i 9.4 
29055, w  sobotę przy 5 1 11 —  29275, w 
niedzielę 21. bm. przy temp. 4 i 12 —

(— ) Gość rabusiem. Anastazja Sa- 
kćwna, służąca (Rutowskiego 17.) donio­
sła policji, że przyszedł do niej niejaki 
Józef Trościaniecki, rzekomo zamieszka­
ły w  Truścianowie i wyrwawszy jej ze­
garek męski srebrny, zbiegł.

(— ) Młodociany nożowiec. Do aresz­
tów policyjnych oddano wczoraj Tąd. 
Diaczka, łat 17, praktykanta brązowni­
czego, który na gościńcu na Batorówcc

przebił nożem w  rękę Zygfryda Zapo­
rowskiego.

(— ) Pod kołami tramwaju. W czoraj
0 godz. 9 rano na Watach Hetmańskich 
został potrącony przez tram waj 78-letni 
Mikołaj Huzar z Malechowa, który od­
niósł ciężką ranę na głowie. Pogotowie 
raLuukowe po udzieleniu mu pierwszej 
pomocy odwiozło go do szpitala powsze­
chnego.
26551.

(— ) W łam ania i kradzieże. Helena 
Huberiowa, zam. przy ul. Pełczyńskiej 7. 
doniosła policji, że nieznany sprawca do 
konał w łam ania do jej miesznania i 
skradł biżulerję i rozmaite rzeczy war 
tości 790 zł. —  Na szkodę Jnkóba Flasch- 
nera, zam. Pohulanka 24. skradziono po 
włamaniu się garderobę w artości. 600 zf. 
Ze strychu Parani Fcdyniak, dozorczyni 
domu, zam. przy Kościuszki 24. skracizio- 
no wczoraj bieliznę wartości 30u zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Jana Ciesińskiego za kradzież 
chustki, wartości 45 zł. na pi. Krakow­
skim na szkodę W ład. Łozowego —  St 
Jakinala i Romana Macha za kradzież 
kosza z ga,derobą wartości 800 zi. w  bra­
mie przy ul. Słonecznej 9. na szkodę nie­
znanej kobiety, Julję Tymoczko za kra­
dzież pary kolczyków na szkodę chlebo 
dawcy Leona Gallera, Ludw ika Kaszubę
1 Jana Gołębiowskiego za usiłowaną kra­
dzież portfelu z pieniędzmi Teresie Nie­
dźwiedź, właścicielce straganu na pl. Kra 
kowskim, St. Kisenschmieda za kradzież 
kożucha z wozu na ul. Sykstuskiej na 
szkodę Iwana Ikawy, oraz Jana Dym ow- 
ca za systematyczną kradzież likierów, 
czekolady, cukierków, wartości 600 zł. 
na szkodę Miecz. Engla, właśc. cukierni 
przy ul. Leona Sapiehy.

 o-----
KURS D L A  P R A C O W N IK Ó W  KAS 

CHORYCH.
W  Okręgowym Związku Kas Chorych 

we Lwow ie rozpocznie się z dniem 5. li­
stopada br. urządzony przez nazwaną 
instytucję sześciotygodniowy kurs dia 
pracowników Kas Chorych obejmujący  
wszystkie gałęzie ubezpieczenia społecz­
nego z szczególnem uwzględnieniem u- 
bezpieczenia na wypadek choroby. Kurs 
ma na celu pogłębienie wiedzy i wy­
kształcenia zawodowego w  tej dziedzinie, 
a wykładać Łcilą pierwszorzędne siły fa ­
chowe, między niemi wybitni reprezen­
tanci Ministerstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej i wyiszy-rh Instytucyj Ubezpie­
czeń Społecznych. Dopuszczeni do kursu 
są w pierwszym rzędzie pracownicy Kas 
Chorych i pokrewnych instytucyj, w y­
jątkowo w  miarę wolnych miejsc także 
inni słuchacze na podstawie należycie 
uzasadn.onych podań. 8886

 o---
Państwowa Szkoła Przemysłowa we

Lwowie (ul. Snopkowsika 1. 47) ogłasza 
Wpisy do Szkoły Majstrów BudowlLnych 
z oddz. dla: murarzy, cieśli, kaimieiniiarzy 
i żeillbetoniarzy ud 39^31. października  
włącznie, od godz. 9— 12-tej. Waniunki 
przyjęcia w  westybulu szkoły lub listow­
nie. Wpiisy na 5-ci'o rnies. „Wieczorny 
Kurs dla olbsiugi kotłów i maszyn paTO- 
wych" przy Państw. Szkole Przemysł, we 
Lwowie (ul. Snopkcrwska 47) odlbędą się 
od 24— 27. października wdącznie, od godz.' 
11— 12 i od 17— 18-tej. Dliższe informacje 
w westybulu szkoły. Dyrekcja. 8798-B

Do litościwych serc naszych Czytelni­
ków zwraca się 80.lctnio staruszka, pozo­
stająca bez środstów do życia Datki przyj 
muje Administracja dla „A. F.".

 O :
Z  I r r r f n .

Fiasko Dekobry w  Poznaniu. Zapo­
wiedziany na 22. bm. odczyt francuskie­
go powieścio-pisarza Dekobry w  Poznn- 

[ nju nie doszedł do skutku z powodu zbyt 
małej ilości słuchaczy.

13-Ietni bohater. Komendant policji w  
Tomaszowie udekorował medalem zasłu­
gi 13-letniego Jana Chałubińskiego, któ­
ry uratował dwoje dzieci z nurtów Pi 
łicy.

Zam iana stacji Horodenka na przy 
Stanek kolejowy. Z dniem 15. listopada 
br. zostanie stacja Horodenka na szlaku 
kolejowym Delatyn-Stefanesti zamjęnio-
•>rr m  ni’zvsfnnp|\ wy.

Składki
N a fundusz budowy domu Obrońców  

Lw ow a: Spółka Akcyjna Eksploatacji
Soli Potasowych zamiast wieńca d 'a śp. 
Gen. Tadeusza Rozwadowskiego zł. 250.
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Ze spraw miejskich

co uchwalił wczoraj Magistrat?
KONSENSY B U D O W LA N E . —  SUBW ENCJE. —  DEKORACJ \ RATUSZA , TE A T R U  W IE LK IEG O , K A ­
TEDRY I PLACU  MARJACKIEGO PODCZAS UROCZYSTOŚCI 10-LECIA N IEPODLEGŁOŚCI RZPL1T.

L w ów , 24 października.
Na ostatniem posiedzeniu M agi­

stratu udzielono następujących kon 
sensów budowlanych: Tadeuszow i
Stachiewiczowi na 1-p iętrow y dom 
m ieszkalny przy przedłużeniu ul. 
Potockiego. Antoninie i S tan isław o­
w i Mańskowskim na bud. partero­
w ej o ficyny na Bogdanówce, Leib ic 
Roih na 3-p ię lrow y dom przy ul. 
Łokietka, Jerzemu Kozakowi na o f i­
cynę p rzy  ul. K róla  Leszczyńskiego 
39. Franciszkow i Rychlikowi na ku­
źnię w podwórzu realn. p rzy ul. Kró 
la Leszczyńskiego 3. A d o lfo w  Auer- 
bachowi na garaż dla aut przy ul. 
W olność 2. Israelow i i Z o fji Meye­
rom na nadbudowę 3 piętra przy 
ul. Zygm untowskiej 15.

Z  dnia,
MOZEBY PRZENIEŚĆ DO SZwECJI?

Lwów, 23. października.
Skandal telefoniczny we Lwowie 

rozbija się planowo. Początkowo były 
to drobne przykrości i* niedomagania, 
osłodzone nadzieją, że będzie lepiej. 
Tak przynajmniej pocieszano nas. Dziś 
niedomagania stały się chroniczne, nie­
uleczalne, a przytem poważne. Nie­
które, ja.k z racji oneydajszej katastrofy 
samochodowej, zagrażają bezpieczeń­
stwu publicznemu i czynią z telefonu 
instrument nietylko bezpożytcczny, ale 
6zkoaliwy.

Telefon, aby był coś wart, musi być 
niezawodny, podobnie jak gaśnica 
przeciwpożarowa, lub dzwonek alar­
mujący przed złodziejami. Bo wpraw­
dzie częste są wypadki, gdy abonent te 
lefoniczny, daremnie naczekawszy się 

na połączenie, wreszcie zrezygnuje i  
całej przyjemności i załatwi swój in­
teres przez posłańca luib osobiście. Te 
wypadki są tylko przykre. Inne, gdy o:T 
normalnego funkcjonowania aparatu  

zależy życie lub mienie ludzkie, są już 
srroźne i nie do zniesienia.

Poczekajmy nieco, a władze i im  
stytucje, których praca zależy od 
sprawnej służby łączności, zaprowadzą 
sobie prywatne, uboczne lin je „na 
wszelki wypadek". Dziwi nas w każ­
dym razie, że tego dotąd nie uczyniło 
wojsko. Jeśliby inowacja taka miała 
być nielegalną konkurenoją z mono­
polem PAST-y, to proces sądowy był­
by do wygrania. W  charakterze kla­
sycznych świadków obrony, stanęłoby 
we Lwowie 6000 abonentów.

Podobno w lwowskim Zarządzie 
PASTry wybuchła konsternacja. Nie 
dziwimy się jej. Telefonistkę nieobo­
wiązkową można wydalić, ale co zrobić 
z instalacją, która jest zła? Która za­
wodzi wtedy, gdy jest najpotrzebniej­
sza? Która —  jak się okazało po wszy­
stkich kotidisyjnych badaniach i facho­
wych naPrawkaoh —  nie może być 
lepsza?.

Słychać, że Zarząd telef. poważnie 
się biedzi nad tą sprawą. Dajemy radę 
prostą, ale zdrową: odesłać całv kram 
do Szwecji. Są mzecież rośliny bagien­
ne, mogące prosperować jedynie na 
bagnach. A  kaktusy udaią się tylko na 
dostatecznie suchych piaskach. Możli­
we, że telefony lwowskie, ow „ostatni 
wyraz techniki", w mgłach i oparach 
Sztokholmu są przedmiotem podziwu., 
V  nas nie udały się.

Straży Mogił Polskich przyznano 
subwencję w  kwocie zł. 563.95 na 
wykończenie chodnika na cmenta­
rzu Obrońców Lw ow a. Uchwalono 
kredyt zł. 4.000 na dekorację Ratu­
sza, Teatru Wielkiego, Katedry i pl. 
Mariackiego na uroczystości 10-le- 
cio Niepodległoś :i i 10-lecia Obrony 
Lwowa.

Zreasumowano poprzednią u- 
chwałę w  sprawie udzielenia K om i­
tetow i Odibudowy Katedry Orm iań­
skiej subwencji w  wysokości zł. 50 
tys., płatnej w  10-ciu ratach rocz­
nych, oraz gw arancji dla pożyczki 
w tej wysokości w  M. K. O., nato­

miast uchwalono wypłacić powyż­
szą subwencję w  ciągu najbliższych
dwu lat budżetowych.

* *  *

Na ostatniem posiedzeniu K om i­
sji prawniczej rozstrzygnięto zasa­
dniczą kwestję interpretacji par. 18 
statutu emerytalnego funkcjonarju- 
szy Gminy m. Lwowa, a m ianowi­
cie co do poborów wdowy po urzę­
dniku gminy. K om isja rozstrzygnęła 
tę kwest ję z korzyścią dla wdow, 
uchwalając, że w dow ie po funkcjo- 
narjuszu gm innym  należy się poło­
wa poborów męża pozostającego w 
czynnej służbie.

z o o  a  p r o w i n c f i .

Kronika tarnopolska.
(Od naszego 

Tarnopol w  październiku.
(4) Kongresy rom.cze w  województwie 

larnopolskiem. W  pierwszych dniach paź­
dziernika odlbyly się Kongresy Rornicze w 
W ojew ództw ie  tarn.opcłskiem, a tojBjflnłia- 
s.ach pow iatow ych: Podhajca-ch, Bo,rszcz,o 
w ie i Czortlkowie. W  Podhajcach brało u- 
-dz-iał zw yż  250 osób w  zebraniu, które 
zagaił lamitejsizy starosta Olszewski, w Bor 
szcz-owie przem awiał do zebranych osób 
w  liczb ie 15 starosta p. Schrcibar oraz se­
nator Goluchowski. W  Czortlkowie prze­
w odn iczył kongresowi czortkowski staro­
sta p. Fedorowicz. W e  wszystkich figech  
kongresach brali również udział posłowie 
z BBW . z R z. panowie Jaruzelski i Kosy- 
darski. Na niob omawiano żyw o  sytdację 
gospodarczą państwa i w yrażono “ ządowi 
Marszalka Piłsudskiego i  Premiera Bartla 
pełne zaufatrie. •

Lucyna Mt »al w Tarnopolu. W  Afątclk 
dnia *26. października nr. 'zapowiedziała 
jedyny występ ze swoim  zespołem znana 
pmnadonna- operetki warszawskiej p. Lu ­
cyna Mesal- W.Jcespole i jej binjpP udział 
anani artyści scen warszawskich,, jak pp. 
Ń iiita  Boiska, Rapacki, Skonieczny, Zda-

Wiadomości z Jasła.
(Od naszego korespondenta).

Jasio w  paźidaiernikni.
W ystawa ruchoma. W  dniu L.9. bm. —

jak już donieśliśm y telegraficznie —  o- 
twartą zos-tala w  Jaśle W ystaw a Ruchoma 
Prób i W zorów  Przem ysłu krajowego, po 
zostającą pod protektoratem M in. P rzem y­
słu i  H-aiwiŁu, z udziałem  m iejscowego 
rzemiosła, przem ysłu i handlu. W ystaw ą 
ma. na celu propagandę wytwórczości kra­
jowej i pom ieszczona jest w  trzech dużych 
salach zakładów graficznych Szoeheta przy 
ul. 3 Maja. Szereg ciekaw ych i pięknych 
eksponatów ze wszystkich BtóSne d zie ­
d zin  naszej? wytwórczości, . robi wrażenie 
Targów  w  miniaturze. W ystaw a wzbudziła 
■w tułejszem społeczeństwie żyw e za in te­
resowanie, a um ieązczony u wejścia &<w 
lokalu W ystaw y megafon radiow y ściąga 
licznycH słuchaczy.

Zebranie oiyitiiizacyjnf Związku Strze­
leckiego. Z in ic ja tyw y ■ inspektora sakolne- 
go p. Klicha, odbyło się zebranie organiza­
cyjne Zw iąźku S tó fe leS iego , w  którem 
w zięli udział ^najpoważniejsi obywatele 
naszego miasta. Po zagajeniu przez p. K l i ­
cha, odczytaniu statutu i  podpisaniu de­
klaracji za łożycie lsk ie j —  wybrano Za­
rząd, w  skład którego w eszli: insp. K lich 
jako prezes, p. Popiołek w iceprezes Zw. 
Legionistów  jako zastępca prezesa, p. M oł­
dawski, sieLfreltarz. 'p. m ż. (Macuduński, 
skarbnik, p. prof. Kuska, zastępca, skarb­
nika, p- prof. Ramańsk1, komendant, p.

korespondenta),

mowdez, Win-iaszflsŚewicz i  w ie lu  innych. 
A rtyści odegrają znaną rewię pod tytułem 
„To- trzcina zobaczyć".

O W .dynra. P rzed  panu dniam i w yg ło ­
s ił w  sali TSL. odczyt .p. M ięczyśiaw  So­
bolewski, pochodzący z  W ołyn ia . Bardzo 
interesujący temat ściągnął tylko małą 
liczbę słuchaczy.

Dolary znikają. Z niezarofcniętego m ie­
szkania Szym ona Dowhauia, zam ieszkałe­
go p rzy  ul. L ipow ej 45. skradli ze. stolika 
nieznani sprawcy . 56 dolairów amerykań- 
stkich.

Mfcźcbółatwo. N a  drodze w  Busku. pow. 
Kam ionka Strum iłowa, strzelała z rew ol­
weru Zo fia  W liz ło  do powracającego do do­
mu .swego m ęża jŁanoisnka. N a  szczęścia* 
s trzały chybiły, zaś sprawczynię napadu 
aresztowano i oddano do Sądu pow iatow e­
go w Busku.

Śmiertelny upadek z wozu. Leopold 
S r o ś t ó e l i t i  z  Poczapiniec, nów. Tarnopol, 
wracając wozem  do dumu w tow arzystw ie 

i svtój żony, spadł z niego. W skutek upad­
ku uderzył się-Wziiiem i notom.' fak silnie 
o kamienie, żo po upływ ie 10 m inut zaiftm 
czy i życie.

prof. K rajewski i p. R ygie l, sekcja kuil.- 
ośw. i imprez. Do kom isji rew izyjnej w y ­
brano: p. dr.a W irusza, burm istrza jasie l­
skiego, in-ż. B ielskiego i dra Żelaznego. —  
Uchwalono wszcząć energiczną akcję pro- 
p agam do wo -organi za c y: jną.

Wizytacja poesty. Baw ił tu na w izy- 
d t le j i taltafczego urzędu pocztowego prezes 
krakowskiej Dyrekcji Poczt, inż. Dutczyii- 
aki. P. Prezes obejrzał przy tej sposobno­
ści parcelę, na której ma stanąć budynSlk 
pocztowy, którego budowę może w izyta  p. 
P rcŁ s a  przyspieszy. Obecny bow iem  -wy­
najęty budynek nie odpowiada pod żad­
nym  nyfclęidem swemu przetmsrcSHfu. No-J 
w y  budynek oprócz biur, pow in ien m ie ­
ścić w sobie m ieszkania dla urzędników, 
co przyj^anujajcym u nas głodzie m ieszka- 
m awym  byłoby bardzo wskazane-m.

Nu scenie jasielskiego „Sokoła", zespól 
p. Lucyny M-essal w ys ław i! omegdaj weso­
łą rewję „T o  trzeba zobaczyć". I  nanrawdę 
warto było zobaczyć i posłuchać. Dawna 
już Jasio nie m iało tak „rze te ln e j" strawy 
jak owego w iedzom . N iem ilknące oklaski 
b y ły  chyba najlepszym  dowodem uzpanią 
dfla n ieprzeciętnych artystów, na które też 
sobie „c iężko " zapracowali.

W  najb liższym  czasie spodziewany jest' 
przyjazd  do naszego m iasła Teatru M ałe­
go ze Lwoiwa, na którego czele stoją M ali­
cka i W ęgierko.

Kronika przemyska
(Od naszego korespondenta).

PnMiyfl w październiku. I czących przemiału zboża oraz wypieku ' 
Konferencja starostów środk. Malopol- chleiba odbyła się tu pod przewodnictwom 

ski. W  zw iązku ze zm ianą zasad dciły- I naczelnika W ydzia łu  W ojew ództw a radcy

p- Masakowiskiago konferencja kilkunastu 
starostów  pow iatow ych, którzy też poglą­
dowo zaznajom ili s ię z  praktyką przem ia­
łu w  młynach, zw ied ziw szy  nowy przem y­
ski młyn parowy Frenkla i Sr/ki. Ponadto 
zwte.cKwi1 sta im tów ie zm echanizowaną pie 
karnie robohticzą w Domu Robotniczym , 
oraz li? Ta.Jfcrrskiego przy ul. Basztowej

Wzcrowo adm uiistuwŁay Dam opieki 
(Zakład) Sw. Józefa, będący pnawdiziwem 
dcljrodziejstw-rm d.a licznej rzeszy  biednej 
dziatw y potrzebuje poparcia ogółu, aby 
przezim ować. Postaw iony na w yżyn ie  
przez ks. Zdizałkąl kontynuuje ta p laców­
ka humanitarna ową. szlachetną dzialsO- 

jiiość- i zasługuje Sb jak najofiarniejszą 
poimoc.

bkomstytuownnie się gminy wy za-
W yb ory  do nowegjj Zarządu tut. gminy 
wyznan iowej ępstąły przeprowadzone. M. 
in. zosta li wybrani pp. Babad, Hand, 
Klag.ybaM, Oesterreidnpr, SbnudilĄ. Psgze-, 
sem rady został obrany p. L . Galler. W y ­
bór preizdfea. Zarządu nie doprowadził na 
razie do konkretnego wyniku.

W ybory do Izby pr^em/słowo-Landlo- 
wej w zbudziły  żyw e .zainteresowanie za­
równo w  sferach kupieckich, jakoteż p rze­
m ysłowych. Jeik słychać ti> —  jak dotąd - - 
jedynym i kaudydatajmi są. Tadeusz Gic- 

MjŚinski. radny m iejski (w  gr. hand-ta). p. 
A lfr. Frenket (w  giupic przem ysłu ). W y ­
bór ich j ®  podobno pewny, przyczem  ję li 
też m ożliwem , że akt wyborczy się nio 
odbędzie, a to na podstawią kompromisu. 
którego wynik iem  ma być wspólna okrę­
gowa lista kandydatów do laby  pnzeiy..- 
he.ndiowe).

W  .-związku z rEorganizacją sądowni­
ctwa mają nastąpić znniatny ustroju ptu 
szcz-ególnyoh sądów w tut. okręgu. Sa.d po­
w ia tów 1/ z.oslanie —  jak słychać —  prze­
m ianow any na sąd grodzki, zachowują-' do 
tychczgsową. swą kompetencję z wy jąjr 
kiem spraw drobiazgcra-ych, które zostaną 
przekazane -nowo powstać m nącem u są­
dow i poikoju. N iektóre sądy pow iatow e no 

p P jfc t ijjia  daialF'łno|jj tu.t. sądu oferęgowr- 
go zclitaną zw inięte, agendy ich zaś p rze j­
dą na sądy grodzkie w  Brzemyślu, w  Ja­
rosławiu i w  Dubiecku W  Jarosławiu ma 
powstać ekspozytura sądu okręgowego- Tc 
rytor.je.hla organizacja, notariatu nie ul, 
gnie zm ianie.

Znany pedagog, radny m- En«a..jiiiz 
Złotnicki zostel 7-almiano.wanyc kileirowni- 
kięm. szkoły- ę&wH). męskiej iaji-- .Konar­
skiego. ;

Działalność Kasy 
chorych m. Lwowa
• w  m es ia cr  wrześniu 1PT8 r.

Lw ów , 24. październ ika
jLs sprawozdania ogłoszonego przez 

Zarząd Kasy Chorych wynika, że ogółem 
zigłosiło się ohuiych IG.1'5’3, z  -tego u it- 
zdalnych do pracy b y ło  2-399. Do specjali­
stów skierowano 8.434 osób. W y jazdów  do 
obłożnie chorych członków było 1.110. W y 
jaadów  do obłmżni-e chorych członków ro­
dzin było  1.355. Wydano.: cw ik ierów  i oku 
larów  600, opasek brzusznych, przepukli 
ncswyuh i  na ży lak i 485, wkładek do bufi< 
ków 169, pończooh gumowych 19, protez 
zębnych 68.

Laooraiorja wykonały banań 1.704, n 
mia.nowici-e badań: krw i 345, moczu 529, 
kału 53, plwo-cin 139, treści żo łądkow ydi 
90, innych 548. W ydano kąpiiedi u dra Ser- 
beńakiego 160, leczorfo i prześw ietlono 
Róntgenem 861 osób.

Zasiłków wyptaoono zł. 189.468.55. Dni 
nieaćfoino-ści -do pracąr 58.„29.

ł o z a  ambnlatorjami Kasy i domen 
chorych leczono: w  szpitalu leczono człon­
ków ubezpieczonych 189, członków rodzin 
84, w  Tow. W a lk i z gruźlicą 152, w  Okrę­
gowym  Zw iązku Kas chorych 8 0 'osób, w 
Sanatorjum w Woroćhcde 28, w  Holoaku 
35, w  Bystrej 2, w  W odzisław iu  5, w Sa­
natorium w  Dębinie 7, w y jazdów  na wieś 
przyznano 335.

W ydana recept: w  aiptece przy ul. Bra- 
jerowskipj 13.603, przy uł. Fredry 12.108, 
razem  26.706. Zmarło członków Kasy 33,
■->-'lon1'Am- vnrł'/l'r> .

u ii u n^azy- Aaprawa^ ziuwmu * uA 
niezawodzącemn ser~ Czytelnika^* na­
szych polecamy wdowę po pow iżnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli 
ezu śmierci ^ lodow ei Nieszczęśliwą Aa- 
rus a jest nadto ciężką kaleką, tak. tt  
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
jer t w możności zapraco -ać Datki przyj­
muje Adm-mutrac)* dla „Mat/a ohnońc-n 
Lwowa*
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Zycie posnodarcze.
"855-

Co pisze o tem „Elconomiczeskaja Żiźń“.
U NASZEGO SĄSIADA WSCHODNIEGO. —  SYSTEM, FTÓRY ZAWIÓDŁ W  ZUPEŁNOŚCI. —  STACZANIE SIĘ 
„CZERWIENCA". —  ILOŚĆ ŁIANYNO TÓW ROŚNIE, A WRAZ Z TEM ZMNIEJSZA SIĘ POKRYCIE, KTÓRE SPA­

DŁO OSTATNIO DO 26.5 PROC.
Lwów, 24. października.

W okresie ogólnego zainteresowa­
nia społeczeństwa kwestją aktywizacji 
naszego bilansu handlowego, nic od 
rzeczy będzie zapoznać Czytelników 
z tem, co się dzieje pod tym względem 
u naszego sąsiaoa wschodniego. Pra­
wda, kwestja ta nabrała onecnie w So­
wietach niezwykłej aktualności w wa­
runkach gospodarczych, zupełnie od­
miennych od naszych. Niemniej, jed­
nak przedstawia się bardzo pociesza­
jącą, zwłaszcza dla naszych sfer go­
spodarczych, ciągle zmierzających do 
ekspanzji handlowej na Wschód. Na­
leży nadmienić, że Sowjety w dąże­
niu do ujęcia całego przywozu i w y­
wozu zagrani iznego w ramy ściśle 
stosowanego systemu, korzystają z 
narzędzia, niezmiernie radykalnego i 
nieznanego w żadnym innym kraju, 
a to —  rygorystycznie przestrzegane­
go monopolu państwowego, obejmują­
cego całokształt stosunków gospodar­
czych z zagranicą. Ten system jednak 
również nie doprowadził do zamierzo­
nego celu i zawiódł w całości.

W Sowjetach załamanie się bilan­
su handlowego powstało jako skutek, 
choć uboczny, lecz niemniej doniosły, 
innego zjawiska, a to katastrofy walu­
towej. Jak wiadomo, bolszewicy, po 
kilku latach panowania, gdy wojna do­
mowa ucichła, zaprowadzili, nową, 
mocną walutę (czerwieńce =  10 rubli 
złotych). Kurs czerwieńca. był ustabi­
lizowany w kraju, jak i zagranicą, 
dzięki temu, że opierał się na pokry­
ciu w złocie i iwardych walutach za­
granicznych, w nurmach, przewidzia­
nych ustawą. Od roku proces obniża­
nia się kursu czerwieńca dokonuje się 
w jednostajnie przyspieszeniem tem­
pie w kraju i na rynkach zagranicz­
nych. W Warszawie np. cena czer­
wieńca w ostatnich dniach spadła do 
zł. 21.75— 21.26, czyli 40— 45% war­
tości nominalnej. Nie wyższą wartość 
przedstawia czerwieniec na rynkach 
wewnętrznych, mimo ostrych represji, 
stosowanych celem popierania kursu 
oficjalnego. W  czem tkwi przyczyna 
tej katastrofy?

Odpowiedź na to pytanie dają ofi­
cjalne dane, ogłoszone w ostatnim nu­
merze urzędówki gospo iarczej „Ek i- 
nomiozeskaja Żiźó“. Z tych danych 
wynika, że w obiegu papierowych 
czerwieńców 26-go września br. było 
1.772 mil., podkład zaś w złocie i za­
granicznych walutach zmniejszył się 
do 284 mil., czyli wyńosił ledwie 
26.5%, tj. normę najmniejszą w całej 
Europie. Dla całkowitego zobrazowa­
nia sytuacji należy dodać, że —  jak 
donosi to samo pismo moskiewskie —- 
w obieg puszczono około 1250 mil. 
czerwieńców w różnych znakach skar­
bowych, mających nominalnie paryte­
tową wartość banknotów państwo­
wych, a natomiast, n.e posiauających 
żadnego pokrycia wzgl podkładu kru 
szcowego, albo walutowego.'

Chciano ratować sytuację przez 
wzmożenie eksportu -— głównie zboża 
i drzewa, oraz pozyskanie stabiliza­
cyjnych pożyczek zagranicznych. 0- 
oydwie te drogi zawiodły. Tegoroczna 
klęska nieurodzaju nietylko że unie­

możliwiła jakiKoIwiek eksport zagra­
niczny, lecz nawet spowodowała ko­
nieczność importu do kraju zboża za- 
graricznegp, co —  rzecz oczywista —  
musiało się przyczynić do jeszcze 
większego pogorszenia bilansu handlo­
wego. Również wszelkie usilne stara­

nia o pozyskanie pożyczek zagranicz­
nych (gotówkowych i towarowych) 
pozostały bezskuteczne. Odmówiły 
Stany Zjednoczone, Francja, a nawel 
zaprzyjaźniony Niemcy. Suma tych 
przyn wywołała nagłą podwójną kata­

strofę —  walutową oraz bilansową.

IP POZiiSI
BANK POLSKI NA POWSZECHNEJ WYSTAWIE KRAJOWEJ.

Poznań, w październiku.
W  poniedziałek, dnia 15. paździer­

nika br., odwiedził Wystawę Naczelny 
Dyrektor Banku Polskiego p. dr. Bfiecz 
kowski, który odbył dłuższą konferen­
cję z p. Prezydentem Ratajskim i z 
Prezesem Zarządu dr. Wachowiakiem. 
W wyniku tych konferencyj Bank 
Polski zgłosił swój udział w Wysta­
wie, gdzie wystąpi we własnym pawi­
lonie,

ORGANIZACJA WYCIECZEK
Podczas konferencji przedstawiciela 

Dyrekcji Powsz. Wystawy z przedsta­
wicielami Wielkopolskiego Związku Tu 
rystycznego,: ustalono, że krajowy ruch 
wycieczkow y na FWK. obejmie Wiel­
kopolski Związek Turystyki, zaś mię­
dzynarodowy —  Polski Touring Cłnb 
w Warszawie. Kraj ciJy będzie po 
dzielony na okręgi, z których każdy 
otrzyma delegata dla turystyki krajo­
wej. Delegaci ci, kaźJy w swoim okrę­
gu, będą organizowali zbiorowe wy­
cieczki na PW Y Wycieczkami szkol - 
nemi zajmuje się Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego. We wszyst­
kich sprawach wycieczek należy się 
zwracać do Związku Popierani. Tury­
styki, Poznań, ul. Grunwaldzka 22

ZEBRANIE WYSTAWCÓW
Dnia 16. października odbyło się 

zebranie prezesów zarządów grup, zwo
łane przez Zarząd PWK. Obrady obe­
słane niezwykle licznie, zagaił Frezes 
Zarządu dr. Wachowiak, dając w swo- 
jem przemówieniu wyraz radości z ści­
ętej wspułpracy całego społeczeństwa 
w organizacji PWK., a zwłaszcza czo­
łowych przedstawicieli życia gospo­

darczego. Tak szeroka współpraca daje 
całkowitą gwaia&cję ndania się impre­
zy. Punkt ciężkości prac wystawowych 
przesuwa się obecnie na wystawców, 
ich praca jest dziś najważniejszą. Pa­
miętać w niej trzeba koniecznie o ści- 
złem przestrzeganiu zasady punktual­
ności, o tem, że Wystawa musi być na 
16. maja 1929 r. kompletnie gotową.

Dalsze obrady poprowadził prez. 
lam  niski. Referaty wygłosili: dr. Pie­
chocki o nowoczesnych formach wy­
stawiania, p. Kempisty o transporcie 
eksponatów na PWK. Zebrani po 
wzięli rezolucję/określającą na 1. listo 
pada ostateczny i nieprzekraczalny 
termin przyjmowania zgłoszeń wy­
stawców,

WIELKA CHŁODNIA
Zjednoczone Huty „Królewska i Lau 

ra“ , w porozumieniu z Dyrekcją Pow­
szechnej Wystawy budują w hali 
przemysłu spożywczego wielką repre- 
senfacyjno-propagandową chłodnię, w 
której demonstrowany będzie proces 
mrożenia produktów, spożywczych i u- 

homiona zostanie fabrykacja sztucz 
ago lodu dla potrzeb wystawców, 

uhłudnia ta, budowana z uwzględnie­
niem najnowszych zdobyczy techniki, 
zajmuje 20 nr powierzchni i podzielo­
na jest na 6 kamer (dla mięsa, ryb, 
nToŚła, jaj, konserw owocowych i wa^ 
rzy wnyciht, ■ w których wystawcy od­
nośnych przen /słów będą mogli prze­
chowywać swoje wyroby.

Oszklenie każdej kamery zewnątrz 
pozwoli zwiedzającym na zaobserwn- 
wanie stanu konserwacji przechowy­
wanych produktów.

N IE Z W Y K Ł A  SENSACJA K R YM IN ALN A BERLINIE.
Berlin, w  .październiku 

(N )  Berlin ma niezwykłą sensa­
cję kryminalną. W yszło na jaw, że 
właśni ci cl dwu wielkich magazy­
nów z damską bielizną luksusową 
jest zarazem

hersztem
szajki włamywaczy.

Ten kupiec -  włamywacz, pro­
wadzący niesłychanie zręcznie po­
dwójne życie, nazywa się Eryk A r ­
nold. Jeżeli w  przemyśle włamań 
panowała przez jakiś < zas 

stagnacja,
to Arnold czerpał dochody ze swo­

ich sklepów, które były obficie za­
opatrzone w  pierwszorzędny towar,
sprzedawany

bardzo tanio.
Przyczyni lej taniości nie trudno 
się domyśleć. Arnold sprzedawał 
poprostu b eliznę, którą 

kradł z fabryk 

i innych magazynów
W  samym tyilko Berlinie ‘banda 

Arnolda dokonała przeszło 
czterdziestu włamań.

Ołecnie zna jduje się on w więzieniu, 
a sklepy jego opieczętowano.

GIEŁDY:
C IE ŁD a  ZB O R O W A

Lwów, 22. października. 1 
Na Giełdzie większe obroty w  życie, 

owsie, ziemniakach i otrębach.
Pszenica poszukiwana pod.oeak, owies 

w cenie utrzymany, żyto nieco potaniało- 
Zwyżkują natamiadt hreczfca, jęczmień, o- 
tręby, groch, proso, mąka pszenną i wszyst­
kie gatunki kstsz.

Tendencja niejednolita. Usposobienie o- 
ży, wionę.

Lw ów , 23. października. 
Pszenica kraj. dworska ex 1928 750—  

"60 gr. 45.75— 46.75, Pszenica kraj. zbio­
rowa ex 1927 730— 740 gr. 43.25— 44.25, 
Żyto małopolskie ex 1928 690 gr.
33.75— 34.75, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 35.50— 36.50. Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. 29.75— 30.75, Jęcz­
mień maiopol. pastewny 600—d 10 gr.
35.00— 36.25, Owies małopolski ex 1928 
450 gr. .31.00— 32.00, Kukurudza rumuń- 
s * ;  44.00— 44.50, Ziemniaki przemysłowe 
6.25— 6.75, Fasola mała 90.00-115.00, 
Fasola kolorowa 60 00— oó.OO, Fasola kra  
sa 80.00— 90.00, Groch % Victoria 57.50 
— 67.50, Groch polny 45.00— *7.00, Bobik
30.00— 35.— , Mieszanka pastewna w  ziar­
nie 00.00— 00.00, W yk a 34.25— 33.25, Sia­
no sioukie kraj. prasowane 18.00— 20.00, 
Słoma prasowana , fa.00— a.25, Kukuru­
dza 31.75— 32.75, Hreczka 35.00—66.00, 
Len 70.00— 70.00, Łubin niebieski 
21.50— 22.50, Rzepak ozimy ex 70.00—
72.00, Mąka pszenna 40 proc. 80.00—
81.00, Mąka pszenna 40 proc, 70.00—
71.00, Mąka żytnia 70 proc. 51.00— 51.00, 
Grysik k nKui iid^nmy 0/.00— 70.DO, Mąka 
kuk. 49.00-51 90. O lręby żytnie 24.00-24.50 
pszenne netto bez worka 23.50-24.00. Ka­
sza ihreczansi aO pros calów -k 50 pioc. 
połówek 70.75— 72.75, Kasza jagi. 24.75--
25.25. Kasza jęczmienna 49.25— 51.75, Pę­
cak 49.00— 51.00. Froso kraj. 40.00— 41.00. 
Makuchy lniane 49.00 —  50.00, Ko­
niczyna czerw, krajowa naturalna 220.00 
— 250.00, Mak nieb. 125.0G— 135.00, Mak 
siwy 100X0— 110.00, Wtorki jutowe wyr- 
Stradom, W arta  1.68— 1.72, Częstocho- 
ki używane dobre za sztukę 1.38— 1.43.

G I E Ł D A  W  A f i s z a  i f .p K A .
Warszawa, 23. października. (Teł. G. P .) 

5-prc. pożyczka dolarowa 98, óMorc. pożycz­
ka konwęLsyjna . 67, 5-prc. pożyczka kole­
jowa 1925 61, 10-prc. pożyczka kolejowa 
103, 8-prc. Listy zast. E ku Gośp. Rraij. 94, 
8-prc. Listy zast. Bku Rolnego 94, 8-prc- 
Obligacje Bbu liosp. Kra;. 94, 4 -ptc. Po­
życzka inwestycyjna 120, 7-prc. Pożyczka 
stabilizacyjna 92.

W aluty i dewizy. Do/lary 8 87, Londyn 
43.13 i pól, Nowy Jork 8.88, Pairyż 34.75, 
Praga 26.36, Szwajcaria 171.12, Sztokholm 
237.68, Wiedeń 124.9"), W iochy 46.60.

Warszawa, 23. października. (Tel. G. P-) 
Bank Handlowy 120, Bank Polski 174, Bank 
Z\v. Sp. Zar. 80, Siła, Światło 143 i pół, 
Warsz. Tow. oulkr. 52 i pól, Węgiel 100, 
Lilpop 37 3/4, Modrzajów 35 i pól, Ostro­
wiec 106, Starachowice 46 .1/4, Syndykat 
roi. 10, Zawiercie 20 i pól, Borkowski 16. 

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 23. października. (Tel. G. P-) 

Bank Pofeki 174, Zieleniewski 153, Pia­
secki 12, Tahan 16.

G IEŁDA ZURYGHSKA.
Znryc t, 23. października. (Tel. G- P.) 

Pajyż 2U.29 1/4, Londyn 2B.2<0 1/8, Nowy  
Jork 5.19.70, Betgja 72.22, W iochy 27.21%, 
Hiszpanja 83.85, Holandia 208.30, Berlin 
123.77 i pól, Wiedeń 73.02 i pól, Sztokholm 
'38.85. Oslo 1:38,65, Kopenhaga 138.55, 
Sofia 3.75, P raga ' 16.40, W arszawa 54 1/4, 
Budapeszt 90.58, Biaiogród 9.13, Ateny 6.73. 
Konstantynopol 2.65, Bukareszt 3.14 i pól, 
Helsingtors 13.09, Buenos Aires 218 i pó1.

G IEŁDA W IEDEŃSKA.
Wiedeń, .23. października. (Tel- G. P.) 

Amsterdam 284.60, Belgrad 12.47, Berlin 
169-16, Bruksela 98.67, Budapeszt 123.76, 
Bukareszt 4.28 3/4, Kopenhaga 189.25 
Londyn 34.44 3/8, Madryt 114-40, Mediolan 
37.17.5, Oslo 189.fó. Paryż 27 71, Praga 
31.03 3/8, Sof ja 5.112, Warszaiwa 79.88, 
Zurych 136-60, Amerykańskie 706.75, Nie­
mieckie 168.90, Włoskie 37.08, Jugosło­
wiańskie 12-41 i pól, Polskie 80.02, Czeskie
21.25. W ęg:erskie 123.84, Szwajcarskie
136.25. Renta, majowa 0.735, R, nta lutowa 
0.73, Rankverein 25.90, Bodenkredit 110 3/4, 
RrediianstaU 59, Kompas 0.78, Merkury 
22.35, Kolej póln. 1.123, Zwnostensik". 
122 3/4, Kolej poludn. 13.70, Gamenit 150, 
Browary 185, Alpiny 43,15, Berg u. Hutten 
825, Krupp 10-50, Poidi Ruette 176, Prager 
Eisen 424. Rima 126, Skoda 287 i pół, Sier­
sza 18-80, Zieleniewski 127 1/4, Apollo, 
192 i pól, Fan to 8 3/4, Karpaty 27, Galicja 
74, Sęho4nica_10 1/4.
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4 interesujące b mpy, z któremi 
należałoby :;ię zapoznać!

oszczędiia specjalna lam pa wzmacniająca w  układzie oporowyn, 

lampa uniwersalna wszędzie tam, gdzie chodzi o drobne zużycie prądu anodo­
wego i prądu żarzenia. 

lampa wzmacniająca (dla stopni niskiej i wysokiej częstotliwości) o najlepszych 
wyniKach przy najmniejszym prądz e żarzenia. 

specjalna ± ’mpa audjonowa osoby pretensjonalnej, która przy wielkiej oszczędności 
nietylko prostuje, ale równocześnie znacznie wzmacnia.

Żądajcie u sprzedawców radjuwvch jedyire

LA M P  s m  T E L E F U N K E N

1 E 054 
RE 0o4 
RE 074 
RE 084

GIEŁDA LONDYŃSKA,
L u  ayn, 23. października, (le i. G. P.) 

Nowy Jork 484-96, Holandia 12.00.68, Fran­
cja 124.19, Belgja 34-895, W łochy 92.58,
Niemcy 20-358, Szwajcaria 25.1.98, H-sz- 
pan-ja 30.09, Danja 18.19, Szwecja 18.148, 
Norwegią 18.195, Helslnyfors 1:92.67, Pra­
ga 193.62, Wiedeń 34-50, Warszawa 
13 1/4.

OBROTY P R Y W A T N E .
Lw ów , 24. października.

Tendencja spokojna. Obrót średni.
W A L U T Y : Dolary amer, 8.87.25 do

187 50, dolary kanad. 8.81.25 do 8 81.50, 
korony czeskie 0.26.25— 1.26.00, szylingi 
austr. 0.25.50— 1.26.00, leje 0.05.25— 
0.05.50, franki francuskie 0.34 50— 0.34.75 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.71.75, fun 
ty szterlingi 43.40.00— 13.70.00, czerwień- 
ce sow za jeden 26.00— 27 06.

ZŁO TO . 20 koron 36.40.00— 36.70.00 
20 franków 34.40 00— )4.70.0l), 20 marek 
niesr. 42.40.00— 42.80.00, 10 rubli ros.
46.80— 47.20.

SREBRO: Kor. austr. 0.69.90— 0.70 00. 
5 kor. austr. 3.55.00— 3.60.00, flor. austr.
1.77— 1.80, ruble rosyjskie 3.00— 3.10, 
Kopiejki za rubel 1.50— . 55.

Kącik radjowtf.
PROGRfl-M A T n w n .u  B J P jn w T C H .

Środa, 24. października 1928.

W arszaw a (1111) 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 18.00 Koncert w  wykon, 
orkiestry P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. 
W  programie utwory Griega. 20.30 Kon­
cert kameralny, poświęcony muzyce cze­
skiej. W ykonawcy: Kwartet P. R. W  pro­
gramie utwory Dworzaka. 22.30 Transm. 
muzyki lekkiej z rest. ,,Oaza“.

Kraków (566) 16.30 Audycja dla dzie­
ci: „Paluszek" Braci Grimu. 20.30 Trans, 
koncertu wieczornego z W arszawy.

Poznań (344) 2G.o0 Koncert lekkiej 
muzyki w  wykon, orkiestr. 58. pp. 22.40 
Lekcja tańców. 23.00 Muzyka taneczna 
ż winiarni „Calfon".

Katowice (422) 20.30 Koncert wieczor­
ny muzyki kameralnej z udz. p. F. Gun- 
therowej. W  programie pieśni kompozy­
torów francuskich.

W ilno  (435) 20.30 Transm. z W arsza ­
wy: Koncert.

Królewiec (303) 20.05 Transm. z Gdań­
ska. ,,Der Fiirst von Pappenheim", ope­
retka H. Hirscha.

Londyn (361) 20.45 Koncert muzyki 
kameralnej: Udział biorą Eduard Steurer 
mann —  fortepian i Londyński Kwartet 
Smyczk. (Schubert, Beethoven, Haydn). 
24.00 Muzyka taneczna.

Lipsk (365) 20.00 Poeta w  pieśniach 
Schuberta.

Szłuttgart (379) 20.00 ,.Die Hardthof- 
bauerin", sztuka ludowa Weisshadta.

Ham burg (394) 20.00 Kilonja. Wielki 
koncert poświęcony twórczości Mozarta.

Frankfurt (428) 20.15 „Fryderyk Sli- 
clier w  pieśni ludowej". Koncert chóru.

Langcnherg 20.00 Koncert rarijoorkie- 
stry. Solista: Miltmann (skrzypce).

W iedeń (517) 20.10 Poważny i wesoły 
Morgenstern. Recytacje. „Urząd poczto­
w y", sztuka Babindranatha Tagore. N a ­
stępnie lekka muzyka wieczorna.

Budapeszt (555) 19.30 Transm. z Ope­
ry Miejskie!, j^Eruani", oucra Verdiego.

Specjalista chor. skór., wener. i kostne .

Dr. Henryk SPOrilJ-FiSliH Efc
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der­
matolog. w  Berlinie, Pradze i W iedniu  
ord. od S-l, 3-7, PI. Marjacki 10 II. p.
II. wejście ul. Sobieskiego 2. Tel. 51 68. 

PO C ZE K A LN IE  SEPA R A TK O W E .
8188-9

I ŁOHEiSJPOMOE.NWA, 
12 groez-y za wyraz i

GIGA (D. C. B.) ICatow.. hardzo cihora 
proszę o list —  w  lipcu wiszystiko otrzy­
małam —  jażeli możesz pomóż do w y ­
jazdu, to jedyny ratunek —  adres ten 
sam. 8883-8

I NAUKA I WYCHOWANiL. 
10 groszy za wyraz.

STENOGRAM! POLSKIEJ
kurs niższy i wyższy, rozpoczyna 

25 b. m. Zakład Naukowy 
Z, O l s z e w s k i e g o

K urkow a 3P. le lfe f 31 14.
W picy i informa je od 12--13  

i od 17— 18.

I
WOLNE POSADY.

10 groszy za wyraz. I
CHCESZ OTRZYM AĆ POSADĘ? Musisz 

ukończyć kursa fachowe, koresponden 
cyjne prof. Sekulowicza, W arszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an­
gielskiego. francuskiego,.,, niemieckiego 
pisowni (ortograf ji). Po ukończeniu 
świadectwo. Żądajcie prospektów. 8252

D W Ó C H  braci z prowincji poszukuje słu­
żącej do wszystkiego, umiejącej goto­
wać. Zgłoszenia do Adm. „Gazety Por." 
pod „Natychmiast". 8860-2

M ŁODSZA siła obznajomiona w  buchal­
terji, pisząca na maszynie, ewentualnie 
z stenograf ją  poszukiwana. Zgłaszać 
się od 6— 7 popoł. Małopolska Fabry ­
ka Żarówek, Lwowskich Dzieci 25.

8892-2

W IE L K I zarobek dla agentów (tek) na 
popłatny artykuł. Zgłoszema: Sykstu- 
ska 22. I. p. obok schodów. 8898

I p o s a d y  p o s z u k iw a n e
3 grosze za wyraz.

POMOCNIK handlowy z działu deinkateeo- 
wo-kalońjalnegu zmieni posadę.' Łaska­
we zgłoszenia 'Przemyśl Poste restante 
Józef GarT. 8861-8

i m i e s z k a n i a , s k l e p y .
10 flioozy za ryraz. I

4 POKOJE z komfortem przy ul. Grochoiw- 
aidej 33' do wynajęcia. Informacji u- 
dSzieii właścicielka, Koralnicika 2 I. p. na 
prawo. 8874-3

LOAajl. sklepowy odpowiadający na cele 
fabryczne, cukiernię, restaurację i  t. p. 
dc odstąpienia. Aaministiraicjc. „Lokal".

.' ' 8876

2 ELEGANCKIE pokoje do wynajęcia dia 
inteligentnego kawalera pod „Osobny 
wchód" do A dna 8877

K A W A L E R  na Stanowisku poszukuje po 
koju umeblowanego z meKrępu jącem 
wejściem (może być z przedpokoju) w  
dzielnicy czystej, najchętniej w VI, I, 
lub IV. Zgłoszenia pod „J. B.“ do Ad­
ministracji. 8710-2

PRZYJM Ę panią na ponój. Sykstuska 44. 
parter na prawo._____________  8893

PO SZUK UJĘ  pokoju umeblowanego z 
częściowem utrzymaniem lub bez. Zglo 
szenia w  administracji pod „Urzędnik".

S897-3

i KUPNO I SPR2.EDAZ,
12 prószy za wyrrz. I

RA 7!MF kołc,ry koce wełniane, ma­
lin  Ajlllfc terace, noduszki, pierzyny, 
dywany, chodniki, kapy, garnitu y, fi- 
rank, ma Brje m eblowe poleca najtaniej

K a z a m r e r z  S k ib iń s k i
L w ó w , K opersrka I. 4. Telef. 51-10 

Tylko naprzeciw Szkowrona.

FUTRO krynmsitie laim sró do sprzedania. 
Zgłoszenia Chmidlowcskiago 9 drzwi 7 od 
1f>— 11 nd 2— 4. 8673

KONKURS.
Zarząd państwowego Zakładu zdrojowego rozpisuje niniejszem konkurs na 

dzierżawę lokalu w  domu zdrojowym  w  Krynicy na prowadzenie restauracji 
oraz kawiarni i  cukierni wraz z przynależnościami nie zbędnymi do tego przed­
siębiorstwa na rok jeden, t. j. od 1. stycznia do 31. grudnia 1929 r.

Bliższe warunki dzierżawy są do przejrzenia w  biurze Zarządu zdro­
jowego. . , . .  • , . t

Nadto zastrzega się, że nowy dzierżawca przed objęciem przedmiotu najmu 
winien zakupić oa dotychczasowego dzierżawcy cale urządzenie wewnętrzne tak 
kawiarni, jak  i restauracji i baru.

Ostemplowane oferty na powyższą dzierżawę należy wnosić do Zarządu  
Państwowego Zakładu zdrojowego w  Krynicy przy dołączeniu poświadczenia o 
złożeniu wadjum  w Kasie Zarządu zdrojowego w Krynicy w  wysokości 2 proc. 
od oferowanej kwoty w terminie do 15. listopada .1928 r.

O wyniku rozprawy ofprtowej zostaną zawiadomieni interesowani osobnemi 
pismami

8885" Zarząd zdrojowy

RAGLAN  damski na papiteMcach do auta 
lub powozu siprzeda okazyjnie „Uniwer-
sum“ pasaż Mik-olascha. 8878

SPRZEDAM  okazyjnie' nadzwyczaj silne, 
z nowoezesj .ean urządzę® iem dobrze u- 
trzymane auto osobowe, roairM świato­
wej sławy. Wiadomość. Generalna Eks­
pedycja Ogłoszeń, Legionów 1. SS7t

KAMIENICA 3-piętrowa, z wotoeim 5-pclko- 
jowom komfortowem maesataniem w  o- 
kolicy Parku Stryjskńego, —  do spi^ada- 
nia. Potrzebna gotówka okuło 14.0OI, dół. 
Informacje kancelaria A'dtw. Michałow­
skiego Akademicka 12. 8812Vc

D Y W A N Y  Perskię! Rzadka okazja! Kilka 
pięknych i oryg. perskich okazyjnie 
do sprzedania. W iadom ość u portjera 
Hotelu Warszawskiego 8865-2

F O R TE PIA N  światowej marki, prawie 
nowy, sprzedam. W aru n si ulgowe —  
gotówką znaczny rabat. Kopernika 26. 
Skleniarski. 8859-2

ZARZĄD  dóbr Sielce Bieńków sprzedaje 
bardzo ładne jaiblka zimo w  cenie 50 
zl. za 100 kg., taikfte same gruszfki w ce­
nie 00 zł. zn 100 kg iZ od Jtawą do 
I ,wowa- 8839-3.

K A R TO FLE  jadalne białe pierwszorzę­
dnej jakości 100 kg. zl. 9.50 loko pi­
wnica. Zgłoszema w  handlu K. Krupiń­
skiego, Akademicka 4, tel. 26— 54.

8788-4

S Y P IA LN IA  wiedeńska nieużywana do 
sprzedania. Oglądać Hotel Europejski, 
spedycja Rappaport. 8781-3

KRYNICA, Biuro Neubauera, kupno—  
sprzedaż will, parcel, dzierżaw" nen- 
sjonatów. 8749-3

B IE L IZ N A  datnska krajowa, zagraniczna, 
po cenach znacznie zniżonych, Piepes, 
lw ó w  Boiinów 7. 8258-10

W jL L A  nowa o 8 pokojach, kuchni, ła­
zience w pai terze, 2 pokojach, kuchni w  
mansardzie, d-o teigo ogródek, zamaz do 
sprzedknia przy ul. Olszewsl iegi (bocz­
na Grochowskiej). Wiadomość: Towarzy 
stwo Terenowe, 'Lwów, pb Maniacki I. 10,
I p. 8666-6

D A C H O W E  wiązanie około 300 m. kw., 
oraz stare okna, drzwi, bramę sprze­
dam. Plac Dąbrowskiego 8. 8891-2

SZCZENIAK I „Dobeim anny" czystej ra­
sy sztuka 10 zł- zaraz do sprzedania, 
Batorego 34. drzwi XVI. 8890

SPRZEDAM  dwie parcele pojedynczo tub 
razem przy ul. Kętrzyński egc W iado ­
mość: ulica Kętrzyńskiego 7. W aid .



Nr. 8662 „GAZETA PO R A N N A” z dnia 25. października 1928. gtr. 15

B ■W'* 0

W DOBIE OBECNEJ UZNANE fĄ 
ZA NAJLFiPfZE ZA JWE N!EQ£EN!OKE 
ZALETY P I Ó R A W I T C Z N E

m  mmnsmRppEH
i OŁÓWKI

m im R sm ppE K C iL
( Z A W R E  O f T R E  )

jZ ą d a ć w szędzie cri/g/nawyc/i 
iz)i/rod óul fabryk ,,, THF n/Af/l C2 " C///C4G0,

A/£ W-yufiWt SAA/-FFA MC/S CO

Gś (•(££) &&£>&£ Z £ PYTA CJA NU) C*ŁĄ &QLSXŚ 
• \N Nf GO AŃ/5 
STUQMi_S*£ oa oreau

A  h j T O H i  5  Z  U 5  r £ #
W~*,5ZAW A.tJl O S S C Ii.M 3 *< /C ~ fc i~ 3 T Ą , if. ,

rei.£F ts  • 2  J

& t?G$IMV W\'STQZ£GAĆ 5/4 rACSynKATO*. 
/ ZW f?ACAĆ UW AG4 zvA0/3

•iWAHL -FUERSHARP •
CAjAjDu/JA<- V- Arą P/A KAZOSJ 3 z ZLs C S

KAPELUSZE —  u«xi«ie nr wiw_eż»zych krea­
cji poleca TopokucjŁa, fas aż Mikolascha, 
I. p. 8576-6

W Ł A Ś C IC IE L K A  wyższej szkoły kra 
wiectwa damskiego zawiadamia, że 
przy szkole została otworzona praco­
wnia mundurków, dla uczenie szkół 
żeńskich w  cenie po 20 zł. Przyjm uje  
również robotę w  najskromniejszym  
zakresie, po cenach najniższych. —  M. 
Kozłowska, Akademicka 22. 8183-4

■ -  a ■ a a m na & m a m w m a a m m st *

składy wina
P i m ś l  - l lt .il  - KNHIIB
wyj ichał na zbiory i pielęgnację 
wina do Tolcsva obok Tokaj a, 
gdzie pozoctaje do 10 listopada br.

Poleca w  na m sz I e, t„k a rs k ie , 
kuracyjna i stoło w e.

Meb4e na rat/.
Sypialnie, adaln;e, salony po edyncze 

,‘przęty domowe. Cenj gotówkowa.
Herman MLinzer

Skła ■ mebli — luiilui, Trmunulska a.
Udzieli st© Kr©dv'u na n row Pcii.

M  g i z y n  i P r a c o w n ia
KONFEKCJI oraz SUKIEŃ DAMSKICH

C E C Y L I A  H A H N
L w ó w  pi SmMlci i a  (naprzeciw  

k im  M a 'vs !eń a). —  PI? w  snłatuoh -

IHlJlZJWJ
do

glsiinla
I rachowania

pierwszorzędnych systemów na 
dogodne spłaty 

poleca

JuTjan Łomaga
Lwów, Sienkiewicza 9. TeL 28-70.

Precyzyjna naprawa maszyn.

PO D R AB IAM  pończochy, oczka, wyko­
nuję swetery, garsonki. M ikołaja 17. 
lewy front, 8895

KO GUT W Ł A D Y S Ł A W , Palikówka, unie 
ważnia książeczkę wojskową wydaną 
przez 8. Pułk Ułanów, Kraków. 8896

RZEPKA O N U FR Y , Niechobrze, unie­
ważnia książeczkę wojskową wydaną 
przez 20. Pułk Piechoty Kraków. 8896

Połczocfti uiełaane« cmii fauna Pfau Rynek 19, a g ą
FEJL ETON „GAZ. PORANNEJ" z 25 X. 1928

G. G . T O U D O U Z E * i

TAJEMNICA MORDERCY
Autoryzowany przekład Kazimierza Rych łowskiego,

I.

...Straiznik wyszedł..- drzw i dobrze zam­
knięte?... la k , jesteśmy sam*. M ożem y swo­
bodnie r,ćizmawiać...

Zapewne, cela moja nie przypomina w  tu­
czem salonu... ale w  wiezieniu nie można być 
zanadto wymagającym... Zatem, siadaj tu na 
stołku, kochany mecenasie.-, i pogadamy.

—  A c,o —  uważam, że coś ci Sie przypomi 
na?... poznajesz mię wreszcie?.. Tak. tak., po 
głosie-., no i zapewne po oczach, prawda? 
Bo widzisz —  oczu człowiek zmien'ć nie może, 
nawet gdyby chciał.

—  No, no, tyiko nie rób takiej przerażonej 
m iiy. o ile nie chcesz mi zrobić przykrość-!... 
A leż tak! 'o ja, zaręczam ci, że to ja, mój stary 
druhu!... Ja sam we własnej osobie, twój k® 
lega i p 'zy iac ’e'1 od dziecka!... Ja. hrabia FU'p 
de Breante Bricquevil!e hrabia Filip XIV-, mó 
wiąc jęz;vk:em heraldycznym.

—  Pytasz się, czy wracam z tamtego 
świata?.,, ha, ha, może masz i racje, bo fak­
tycznie wracam stamtąd... a przynajmniej nie

wiele do tego brakuje.
—  No, ale przyznaj s%ry, że nie spodzie­

wałeś się nigdy czegoś pod Ibflego, Nie za­
przeczaj z grzeczności; wyglądasz, jak żyw y  
posąg osłupienia!

..-Chciałbym był w idzieć twoją mbię, 
kiedy ci niedawno temu oświadczono, że ów 
ajemniczy morderca granda hiszpańskiego, 
jW człowiek. k'-órego nazwiska u-kt nie zna, 
wyznaczył na swego obrońcę adwokata pana 
Gustawa Criquetot!..- B.o jakże to?., ten nie 
many nikomu włóczęga, anonimowy ban 
lyta, ośmiela się dieramować niajsłynniejszeig/ 
jdwokata. w  całym Paryżu, ulubieńca kobie1 
rozrywanego wszędzie, szczycącego s»ę naj 
bardziej dystyngowaną klientela?..-

Nie gniewaj s'ę, stary, że śmieję się na 
samą myśl o tem. Bez wątpienia pomyślałeś 
;obie wówczas, że jednak nie zbywa na bez­
czelności temu zuchwałemo zbrodniarzowi!

przecież ani ci do g łow y  przyjść nie mo­
do, abym t<> ja właśnie mógł być owym taje- 
nniczym zbrodniarzem.

A jednak mimo wszystko przyszedłeś tu. 
bo jako adwokat sumienny 1 uczciwy. trzy- 
nasz się zasady, że nie wolno ci odmówić 
>wej pomocy żadnemu kbertowi, który ci. 
\vzvwa- Przyszedłeś do mnie, a chcąc p r z y  
ratować sie odpowiednio do tej rozmowę 
■"> którą prosi’ em, wstąpiłeś przedtem do Sąd. 
i kazałeś podać sobie akty mej sprawy.

—  Ach, te akryl... Z pewnością masz je tu­
taj, w  tej teczce... 1 z pewnością jlaidąc tu 
przestudiowałeś je po drodze uważnie i do­
kładnie..- Nieprawdaż? —  A widzisz, byłem 
ego pewnym! Ale po przestudiowaniu wszysr- 

k.ch aktów wiesz akurat tyle, co wiedziałeś 
popizedino... Bp w  aktach moich znajdziesz 

ikurat to sarno, co już czytałeś w  dziennikach., 
^uczciwi ci reporterzy! —  jeden Pan Bóg 
v!'ko i iia drugi wiemy, 00 oni wypisywali za 
■zdun,! Czytałem co dnia wszystkie dzienni'' 

'-i... prałem dość czasu na to, bo przecież are­
sztowano mnie dopiero po dziesięciu dniacl. 
^cb. co ta miałem z nieb za ucieche? Owe sen­
sacyjne tyłnłv: ..T^-emnic/a zbrodnia pad tno- 
J°m G r e p r W  Jakiż wspaniały filkn możnaby 
' tego zrobić! w  kilkunastu aktach nawet!

A 2 pewnością od chwili mego areszto­
wania dzienniki rozpisują się dalej o tej spra­
wie z rałą luhnścią?.. Naturalnie spodziewa­
łem się tego... W idzisz, tnój stary, ciałe dzienni­
karstwo deisiejsze ric  nie warte! Ilież to razy 
nuafeni ochotę pójść do którego z tych w ie l­
kich redaktorów i powiedzieć mu p;iprostn: 
Przestańcież iuż nareszcie! Przecież to a fir  

|ie i nudne!1'. Ale wówczas byliby mię zlana!i 
: nrzymkneh. . i nie wiedziałbym, co dzienniki, 
"alej wvmyślą. A taki byłem ciekawy owego 
a powiadanego co dnia „dalszego ciągu?"

(C- d. n.J
 00------
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firma „IHTIC Telef. Nr. 43-39.

^  M EB L E
wszelkiego rodzaju N A  D Ł U G O  1ERMI- 

NjW E S Ł A T Y .

P I E C E
żelazne, emaljowane, krajowe, czeskie 

i amerykańskie

RENTSCHNER,
LEGJÓNÓ M 37.

S p z e d a ż  im  dogodne sp ła tyI
Maszyny

do s zyc ia
G r a m c f .n y  
Rowery 
W*ró/vki

nfeczne
I częScl składowe tyChźs.
P n y n o r y  do. k .a w i e c / y z i y  I ro bó t rę cznych

W ła s n y  w a rs tć t n a praw

i i e M s r  mm
L W Ó W , U L . W A Ł O W A  l  a .

ŻYCIE PŁC IO W E!
10 cennych i pożytecznych książek ty l­

ko za  zl. 5.— : 1) Dr. MiH-ler: „Na jnow szy 
lekarz dom ow y". 2) Dr. Braun: „Sam o­
gwałt u m ężczyzn  i kobiet". 3) Dr- Gel- 
seó: ,,Hygjeńa m iodowych m iesięcy". -4) 
Dr. Surbted: Sekretne sposoby m ałżeń­
skie". 5) D.r. K orab iew icz: „Ghoroiby w e ­
n eryczne" i 5 nrnyoh ciekawych i p oży­
tecznych książek tylko za zl. 5. W ysy ła ­
m y za gotów kę lulb za za liczką pocztową, 
na wydatki załączyć zl. 1-50 (m ożna w  

-zn aiczkach: pocztowych). W arszawa, Ile  - 
daJkoja .W iedza .Tajemna", Skrzynka pocz­
to wa 573- 8845-2
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Lever Brothers Limited, Anglja.

y.p.n—a

ZAKOPANE w illa „Wiktoria” na drodze 

do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo n- 
n>is»rkowanvch. 725R-2

Prezes Hatty n aazo icze i bpułKi AKcyjn
sza riinrejszem P. T. Akcjonariuszy na NA  
które się odlbędzie dinia 20. listopada 1928 
w lokalu Spółki .Akcyjnej ,,Pcze:t" we Lw o

Porządek
1) Odczytanie protokołu z ostatniego
2) Przedłożenie bilansu pczerachówan 

dzenia Prezydenta Rzeczypospolite) z  dnia 
marca 1928 Nr. 38 poz. 352 wraz ze spra

3) Ustalenie honorarium Kom isji Rew

§  31. Posiadanie 10 akcji daje prawo 
§ 32. Celom korzystania z prawa glo 

8 dni przed termrnew Zgrom adzenia w .ka

e; iZaluady Ceramiczne we nwowie, zapra- 
DZW YC2AJNE W A L N E  ZGROMADZENIE
r. o godzinie 13-l-ej (1-szcj popołudniu) 
w ie  p rzy  ul. Akadem ickiej Nr. 28. 
dzienny:
Waitnego Zgromadzenia, 
ego na dzień  1. lipca 1928 wedle rozporzą-

22. marca 1928 Dz. U. R . P. z dnia 26- 
wozda-aiem Kom isji R ew izy jn e j, 
izyjnej.

Dr- OTTO NADOLSKI mp.
do jednego glo.su na Zgromadzeń™ , 
su n a leży  złożyć, swe akcje najpóźniej nn 
sie Spółki we Lw ow ie. 3839

U m E W A iiIU A lt f zgumoną książeczkę wu, 
sk-ową wydaną przez PKU. Buczacz A-
ihroh^m ppirralF)1’

u iu D w tiŁ k u iiiu  z^uiuauną, jL&iązecźtAę woj- 
sibową PKU- Jarosław na im ię Dmytro

o- 1 p.oo pnołT-ii^Mi pc.01.2

i i Jj*. Ata'* jrfea tut *'!)'%>*» ił.
Spółki A k c y n t j „PESET" Powszechna Za klany B n d o irh n , zw ołu je na dzień 20 
9topada 1028 r. o godzinie 12-tej w połudn ie do lokalu Spółki przy ul. Akadem ickie:
23. we Lw ow ie

NADZW YCZAJNE  W A L N E  ZGROM ADZENIE
akcjonariusz ów Spółki z następującym porządkiem  obrad:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
.2) Przedłożenie bilansu pr.zarachowan ego na dzień 1- lipca 1928 wedle rozporzą­

dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22. marca 1928 Dz. U. R. P. z dnia 29. 
marca 1228 Nr. 28 poz. 352 w raz ze sprawozdan iem  Kom isji rew izyjnej, 

ił) Ustalenie honorarjuim Kom isji R ew  izyjnoj.
Prezes R ady N adzorcze j: Dr. LEONARD STAHL m. p.

§ 14. Statutu. Posiadanie 10 aikcji daje prawo do jednego głosu *na W alne ni 
Zgromadzeniu.

§ 15. Statutu. Celem korzystania z: pv awa głosu należy złożyć  swe akcje najpóź­
niej na 8 dni przed terminem Zgrom adzenia w  kasie Spółki. S868

C E NY  OGŁOSZEŃ:
Tu  wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

frrrr. 30 mm.) ogłoszenia swykłe za tek- 
itrm  12 gr„ za wiersz 1 - szpalt, mllimr. 
frewy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr„ aa wiersz 
1 - szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertnnr, dział ekono.

mierny Itd.) 50 gr„ ea wiersz 1 . szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.| w artykułach 
100 gr., za wiersz t -  szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno I sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za sio 
h o  12 gr., dla potrzebujących pracy tub

posady 3 gr., cala strona ogłnszenlnws 
285 zł., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
rala strona tekstowa 480 zł,, cala strona 
pod nagłówkiem |t . sza) 570 zł. Ogłoszę- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w mielsrn zastrzełonem, ogte 
szenla osobno slojąee I bez onmrrn doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności za ter 
minowy druh nie przelmoiemy Port»

nrzekazów nie bnnlflknjemy. —  Uwaga! 
Kolumny ogłoszeniowe sa podzielona od 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 tawy
!s?pat*st

P R E N U M E R A T A  miesięczna
7. dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową . . . . zł. G.5C
Bez dostawy zl. G.— .

I Za g r a n i c ę  zl 9.--.

Z  drukarni bpoiki wydawniczej U ttU U & l l  b fU L b A ,  pud zarjt. J. P L O C b ii^o a . jvc Lwowię, %»>■ gąb. ' i t i  ać  łu u u aau w a iU .


